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Ceny prenumeraty zagranicznej po- 
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ES Od fe grudnia do końca 
pierwszego kwartału ASIA roku 
tj. do BAe marca: 

©- w Krakowie 7 złr. 
w Austrji .. 


Jak trafnie obrała Rossja porę do 
wystąpienia z swojemi żądaniami 
okazuje już dotychczasowy przebieg 
tej sprawy. 

Brutalny ton pierwszćj noty dał 
poznać państwom, że po odrzuceniu 
żądań Rossji w taki sposób stawia- 
nych nie ma innego kroku, tylko do 
wojny. Wojny zaś żadne państwo 
nie chciało, lub na razie nie mogło 
podjąć. Nadto Rossja nie zażądała 
zniesienia całego traktatu, nie zażą- 
dała rzeczy, któreby w żaden spo- 

"sób z godnością innych państw p 
godzić się nie dały; ograniczyła się 
na odzyskanie wolności na Czarnem 
morzu, więc mężowie stanu każdego 
państwa musieli się zastanowić: że 
skoro nie idzie tu o kwestję bytu 
dla jego państwa, należy więc uni- 
knąć wojny, któraby w każdym 
razie była stokroć sroższą od krym- 
skiej. 

Niezaprzeczenie żądania Rossji są 
tylko pierwszym krokiem i nie może 
sobie tego taić żaden mąż stanu, że 
uniknięcie wojny teraz jest tylko 
doczasowóćm jej odroczeniem, bo nie 


„ dlaczego innego potrzebuje Rossja 


"wolności na Czarnóm morzu, jak 
żeby przez to do przyszłej wojny 
w duchu polityki Piotra W. zupeł- 
nie przygotować się mogła. Niemnićj 
jednak musieli się na to upokarza- 
jące i niebezpieczne wywijanie zde- 
cydować, nie mając siły do czego 
innego. Tu się pokazuje najlepiej 
trafność pory obranćj przez Rossją. 
Anglja nie ma dziś przy boku Fran- 
cji, a mogłaby mieć łatwo przeciw 
sobie Zjednoczone Stany amerykań- 
skie; Austrja rozdarta i zagrożona 


- ma wewnątrz jest tak osłabioną przez 


niezałatwienie wewnętrznych chorób, 
że wojna nieszczęśliwa mogłaby ją 
przyprawić o zupełną zagładę i zni- 
knięcie z karty Europy. 

Prusy na razie nieinteresowane na 
Wschodzie muszą popierać plany 
rossyjskie jako nagrodę za jój za- 
chowanie się w wojnie francuskiej, 
lecz mają zbyt dużo do czynienia 


i u i jeszcze z Francją, jak|i Niemcy trzymały górę. Trudno przy- 
PRS rogi ŚLE) puścić, żeby po wojnie stosunki dla Au- 
strji się polepszyły. . Ale przypuściwszy 
nawet, że deficyt zr. 1810 pokryty zo- 


żeby drugićj wojny pragnąć mogły. 

Pokojowe załatwienie więc kwesti 
na dzisiaj jest wszystkim państwom 
na rękę, Rossja zaś sama nie ma 
potrzeby pchać do wojny, gdy i bez 
niój niezmierne korzyści osiąga. Klę- 
ski Francji, niszeząc jej wpływ na 
Wschodzie oddały Rossji ogromną 
usługę, usunęły jedynego potężnego 
jéj przeciwnika. Wpływ całej Fran- 
cji zagarnia Rossja, a wpływ Anglii 
zawsze niepewny, już przez to sam 
przez się upada. Zgodzenie się państw 
na konferencje rozstrzygnęło już o 
ich rezultacie, Rossja postawiła al- 
ternatywę: albo wojna, albo rewizja 
traktatu. Wojny Europa nie chce. 
stanie się więc tylko zadość formie, 
zostanie potępionem jednostronne, 
arbitralne zrywanie traktatów i Rosja 
bez strzału otrzyma, co dzisiaj żąda. 

Dopiero mając wyłączny wpływ 
na wschodzie, ogarnąwszy do reszty 
siecią intryg słowiańskie kraje, ma- 
ac wolność uzbrojenia się na Czar- 
nem morzu, wystąpi z dalszemi żą- 
daniami, kiedy to uzna na czasie, 
ale że wystąpi, temu najprostszy 
rozum nie zaprzeczy. A wtedy, co 
będzie z Austrją? bo o Turcji już 
nawet nie ma co mówić. 

Co będzie wtedy z Austrją, jeżeli 
tak jak dziś będzie bezsilną, obdłu- 
żoną i rozdartą? To pytanie niech 
mają na pamięci ludzie, w których 
ręku spoczywają losy przeobrażenia 
i ocalenia Austrji, lub też pracowa- 
nia nad jój zagładą. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 30 listopada. 

S. Bankructwo państwa! Obok po- 
litycznych trudności zawisnął obecnie jesz- 
cze i ten miecz nad Aństrją. Najzgubniej- 
sza polityka wewnętrzna szła w parze 
z najniedołężniejszćm gospodarstwem fi- 
nansowóm, z ciągnięciem żywota z dnia 
na dzień przez zjadanie bezpowrotne wszel- 
kich resztek, sprzedawanie wszelkich wła- 
sności, wysysanie krajów podatkami. Szło 
to póki tylko się dało — dziś ucho u 
dzbana się urywa, nawet p. Holzgethan 
nie marzy o podwyższeniu podatków, bo- 
by ich kraje dostarczyć nie były w stanie. 

Plan finansowy p. ministra na pokrycie 
80 miljonów deficytu jest jaskrawą osta- 
tecznością, która przeraziła dzienniki wszel- 
kich opinji. Najpierw ma- być wysprze- 
dane wszystko, co tylko jeszcze gdzie 
wynaleźć się da, ale tego jest zbyt mało; 
więc z kolei oblicza p. minister, że kasy 
krajowe nadeślą 6 miljonów zwyżki — 
jest to przypuszczenie, ale na cżém opar- 
te? dalćj ma się zwiększyć siła podatko- 
wa przemysłu — pytanie jeszcze trudniej- 
sze. Rok 1870 gł najkorzystniejszym dla 
przemysłu Austrji z powodu, że Francja 
i Niemcy wyłożyły siły swoje wyłącznie 
w stronę wojny. Przemysł austrjacki znaj- 
dował odbyt na targach, gdzie Francją 


łanie zewnętrzne. 


stanie, co dalej? co będzie w r. 1872, gdy 


nie będzie można wydawać ba knotów, 
gdy nie będzie 
żadnćj własności do sprzedania, gdy po- 


boby nie miały wartości, 


datków podwyższyć się nie da, a w sku- 
tek tego wszystkiego nie będzie możliwą 
żadna większa państwowa pożyczka, wte- 
dy koniecznóm następstwem takiego stanu 
rzeczy będzie tylko ogólne państwowe 
bankructwo. 

Między sumami, któremi p. minister 
teraz deficyt chce pokryć, jest tylko 10 
miljonów prawdziwych dochodów pań- 
stwa, wszystkie inne pozycje są albo zu- 

ełnie wątpliwe, albo są umniejszeniem, 

bo zjedzeniem kapitałów. Po częściowóm 
bankructwie z r. 1868, zagraża pąństwu 
zupełne bankructwo na ko 1872. 

Oczywiście, że główną przyczyną złego 
stanu są ciągle wzrastające, wydatki na 


wojsko i dwie tylko są drogi do ocale- 
nia, najpierw odrodzenie się na wewnątrz, 
wyzwolenie krajów z krępujących je wię- 
zów, przez eo ich możność 


odatkowa 
się podniesie, a powtóre wojna j ako 
środek finansowy, brzmi to parado- 


ksalnie, niemniej jednak jest prawdą, gdyż 


dopiero po załatwieniu politycznych kwe- 
stji europejskich przez wojnę, mogłoby 
nastąpić rozbrojenie, czyli zwolnienie 


państw od największych ciężarów. 


"Tymczasem zanosi się na pokój pomi- 
mo, że austr. politycy, jak dowodzą tego 
artykuły w Corsp. Warrens są świadomi 
całego niebezpieczeństwa, boć ślepy chy- 
ba mógłby nie widzieć, na co Prusy i 
Rossja kroją. 

Słychać znowu o ustąpieniu ministra 
Kuhna i ustąpieniu namiestnika Mens- 
dorffa. Sfery rządowe w największem 
zamieszaniu, przesilenie  przedlitawskie 
wstrzymane, zanim polityka zagraniczna 
dojdzie do jakićjś pewności. | Związek 
przyczyn i skutków przewrócony, nacisk 
zewnętrzny zaskoczył znowu przed zała- 
twieniem trudności wewnętrznych, które- 
by dopiero pozwalało na swobodue dzia- 
We wszystkich spra- 
wach w Austrji trzeba niestety wołać: 
zapóźno ! 


Wiedeń 30 listopada. 
H. Nic tak nie poruszyło opinji pu- 


blicznój, jak oświadczenia dwóch mini- 


strów skarbowości w delegacjach pesz- 
teńskich, z których każdy „płacący po- 
datek* wyrabia w sobie przekonanie: że 


na ulżenie ciężarów podatkowych. wcale 


się nie zanosi. 

Można już dziś z pewnością powiedzieć, 
że system finansowy Austrji nie dopro- 
wadzi do zrównoważenia dochodów z 
przychodami. 

Budżet austr. i „deficyt* corocznie po- 
krywać się mający: to dwa pojęcia nie- 
rozdzielne. 

"W delegacji nie-węgierskićj, a więc 


jak po roku 1867 austrjackićj, zawezwa- 


ny minister przedlitawskich finansów p. 
Holzgethan dał ciekawe choć niepocie- 
szające objaśnienia manipulacji finanso- 
wych, które myśli przedsięwziąść, by 
sprostać wymogom. Spodziewa się ze- 
brać więcćj podatków o 8 mil. Co zo- 
stanie w kasach po dzień 31 grudnia, bę- 
dzie wynosiło około 3 miljonów. Ma ró- 
żne akcje, które chce sprzedać, około 3 
niil. nieruchomości itd. 


korzyść fiskalną przyniosły oktrojowane 
RE znaczki po 10 centów. — 


owoli, przez dłuższy czas posiadacze 


naturalnie z klas biednych w 9/4, czę- 
ściach złożeni potracili lub: porujnowali 
tych papieków za sumę dwóch miljo- 
nów i pół (2,500,000 złr. w. a.). Tych 
półtrzecia miljonów figuruje jako „acti- 
vum“ kasy, niepotrzebującej ich wykur 

wać ! 

Wykalkulował więc, że mu tylko bra- 
kni 20 miljonów. — Na zarzut zaś, że 
na |zapłacenie procentów od stanowych 


'obligów, które przypadają w styczniu po: 


trzeba 20 miljonów i że wstawiać w ra- 
chunek zeszłego roku podobną sumę, 


jest anomalją, bo z d. 31 grudnia stare- 


go na 1 lub 2 dzień stycznia nowego ro- 
ku fundusze nie urosną nowe... nie y- 
miał nie. odpowiedzieć. 

Prawdziwą niespodziankę sprawiły re- 
welącje i Holzgethana i Lonyaya ministra 
wspólnych finansów ; co do operacji nie- 
dawno przeprowadzonej przez Lonyaya w 
wysokości 151/, milj. Interes ten znany 
pod nazwą Vorschussgeschift i tak był u- 
łożony : 

Spółka się utworzyła: z bankierów Rot- 
szyld et Wodianer i instytutu kredytowe- 
go, którzy za ear im prowizji, 
wystawili weksle na 15!/, m., które wie- 
deński bank narodowy (Nationalbank) e- 
skontował. Teraz pokazuje się, że Lonyay 
dał zastaw: pomienionćj spółce bankier- 
skiej w papierach, reprezentujących ka- 
pitał dla tych ludzi, którzy służą w woj- 
sku w zastępstwie za innych , którzy się 
wykupili od służby militarnej. Jest tu t. 
z. Mtellvertreter-Fond. Z tym funduszem 
taka historja : 

Minister wojny Kuhn, zastawił go był 
w zeszłym roku za niespełna 3 mil. w 
ministerjum finansów wspólnych. 
P. Lonyay tak samo, jak mali bankiero- 
wie cudze depozyta daléj w instytutach 
bankowych zastawiają na pokrycie weks- 
lów wziętych od spółki Rotschild-Wodia- 
ner i instytut kredytowy dał 1m jako za- 
staw ręczny (Fuustpfand) powyższy fun- 
dusz Stellvettreterfond. 

Zaczęli sobie potóm robić wyrzuty p. 


Lonyay i Holzgethan. Ostatni utrzymuje. 


że ta pożyczka czy Vorschuss jego nie 


obchodzi. P. Lonyay znowu, że on przed 


zrobieniem tego. zaliczkowego interesu, 
zasięgnął zdania i otrzymał przyzwolenie 
od ministrów finansów: Przedlitawji i Wę- 
gier. On tylko formalnie rzecz załatwił. 

Minister wojny- potrzebował, innych 
funduszów nie było, on mu wszystko od- 
dał, co otrzymał; zkąd data, by on jako 
„medium“ użyte do zrobienia pożyczki 
chwilowej, odpowiadał za sprawę, którą 
rozważyli ministrowie finansów dwóch po- 
łów monarchiji. 

Pokazuje się ostatecznie, że chaos, nie 
ład finansowy takie przybrał rozmiary, 
że nikt nie wie, czyśmy nie stanęli u kre- 
su państwowego kredytu w Austrji. 

Pokaznje się, że i w Przedlitawji i w 
imieniu państwa trzeba będzie robić no- 
we pożyczki. A 

Przy tóm wszystkiem armja nie będzie 
jeszcze postawioną na stopie wojennćj. 

Mówią, że minister Kuhn podał się do 
dymisji. Następcą ma być Koller, namie- 
stnik b. w Czechach, lub jeden jenerał 
pracujący obecnie w ministerjum wojny. 

O innych „kryzysach“ przycichło. 


marema EO EDO 


M'ędzy innemi wykazał liczebnie, jaką 


Francja. 
i Tours 24 listopada. 


+ [Tours zagrożone — o armji 
loarskiéj—rząd się nie przen o- 
si— Gambetta w obozie — wia- 
domości z Paryża—-egzekucja.| 

Jeżeli tak daléj pójdzie jak w tych 
dniach, to niedłego będziemy mieli Pru- 
saków w drugiej stolicy Francji. Prusacy 
ogromnóm kołem zamierzają zdaje się 
okrążyć armję loarską, a dotychczasowe 
spotkania naszych przednich straży po- 
między Dreux a Nogent le Rotrou nie 
dobrze nam wróżą, chociaż być może, 
że nie leży w zamiarze wodzów naszych 
opieranie się naserjo w miejscach, w któ- 
rych i tak armja nasza nie mogłaby się 
utrzymać. Wskutek ostatnich potyczek 
Prusacy zajęli Alençon i. zagrażają Le 
Mans, przecinając tym sposobem nasze 
komunikacje z departamentomi północne: 
mi. Jeżeli armja naszą nie wyruguje ich 
ztamtąd, ma być zaprowadzona regularna 
służba komunikacyjna parowcami z Cher- 
burga do Calais. 

Mimo bliskości Prusaków na razie. nie- 
ma mowy o przeniesieniu rządu do inne- 
go miasta. Ta pera rządu pociesza 
nas potrosze, sądzimy bowiem, że rząd 
musi liczyć na siły armji loarskiej, jeżeli 
dotąd nie zbiera swych manatków i nie 
przenosi się do Bordeaux, jak poprze- 
dnio było postanowione. Prawda, że głó- 
wny kierownik naszego rządu bardzo 
krótko bawi zwykle w Tours i jest w cią- 
głym ruchu na linji armji loarskićj, gdzie 
jego obeeność zdaje się być konieczną 
dla podtrzymywania ducha i dla osobi- 
stego przekonania się 0 wartości na- 
szych jenerałów, z których nie wszyscy 
mają zaufanie żołnierza. I dzisiaj Gam- 
betta znajduje się w obozie dla wyrówna- 
nia zatargów powstających pomiędzy p. 
Cathelineau (dowódzcą oddziału złożone- 
go z legitymistów) a p. Kćratry z powodu 
przejścia znacznój liczby ludzi przezna- 
czonych do gwardji ruchomej pod rozkazy 
p. Cathelineau, do którego więcej mają 
zaufania. Mówią także o dymisji kilku 
jenerałów, którzy w ostatnich starciach 
pokazali swą nieudolność i którzy mają 
być zastąpieni: młodszemi siłami. 

Od pewnego czasu nie mamy wiado- 
mości o działaniach wojennych w: dal- 
szych departamentach. Jednakże zape 
wniają, że armja północna jest bardzo do- 


brze zorganizowaną i że lada chwilę z tej 


strony będziemy mieli wiadomości. Bour- 
baki, -który tędy przejeżdżał wczoraj 
dla objęcia nowej komendy 18 korpusu, 
bardzo niezadowolony z odebrania mu do- 
wództwa nad armją, którą własną ener- 
gja stworzył prawie i zorganizował. 
Wiadomości z Paryża dochodzą: nas 
znowu częścićj, chociaż aeronauci nieraz 
są zmuszeni dla własnego ocalenia wy- 
rzucić część listów i dzienników, a cza- 
sem i cały pakunek. O ile z listów jakie 
tu nadeszły sądzić można, stan Paryża 
nie jest dotąd zatrważający, jednakże brak 
„wiadomości pewnych z prowincji, mocno 
się czuć daje Paryżanom i pobudza ich 
fantazję do najdziwaczniejszych pomy- 
słów. Biedna stolica świata przyzwycza- 
jona do ciągłych nowin, schnie z braku 
wiadomości zewnętrznych, a gołębie, któ- 
rę tam ztąd wysyłają, zbyt często nie do- 
chodzą i zostawiają skutkiem tego wiel- 
kie luki w wiadomościach zewnętrznych, 
których sama wyobraźnia zapełnić nie 
może. Niestety innego sposobu komuni- 
kacji dotąd obmyśleć nie można, a balo- 


Genewie i Sztutgardzie u Haasensteina 8 Voglera. — "WW Paie 
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ny, które do Paryża wysyłano, zwykle 
wpadały w ręce Prusakom. ARA 
Mieliśmy tu kilka egzekucji w ostatnich 
czasach tém smutniejszych, że były one 
karą wymierzoną na kilku wieśniakach © 
franeuzkich za szpiegostwo. A 
Dziś obiegają wieści o nowych spotka- 
niach, daj Boże, aby te spotkania były 
szczęśliwe, bo od nich ostatecznie zależy 
los Francji i Paryża. ENEDA 


WŁOCHY. 
Rzym 28 listopada.  - 
? [Stan rzeczy tutaj.] Charaktery- 
styka ubiegłego miesiąca da się streścić 
w kilku słowach: Papież u siebie w domu 
trzyma się polityki obronnej, zachowując 
„RIC swe siły na robienie dywersji 
dyplomatycznych na zewnątrz, rząd zaś 
włoski odpierając nacierania papiezkie: 
w zagranicznój dyplomacji, na wewnatrz 
trzyma się taktyki zaczepnćj, wolno, lecz 
wytrwale zdobywając sobie coraz to nowe 
stanowisko i coraz dalej posuwając się ku 
wytkniętemu sobie celowi, to jest do ro- 
związania kwestji rzymskićj podług wła- 
snéj myśli, interesów i zamiarów. Zasłu- - 
guje także na uwagę i ta okoliczność, że 
im dłużej trwa walka między papieztwem 
a zjednoczonemi Włochami, zamiast coraz 
bardzićj przygłuszać obustronne namię- 
tności i zacierać pamięć krzywd wzaje- - 
mnych — przeciwnie coraz bardzićj rozna- 
miętnia przeciwników, czyniich nieubła: 
gamymi i nieprzejednanymi. Walka ta może 
jeszcze potrwać dość długo, a koniec jej 
położyć tylko może, nie żaden kongres 
europejski a nawet całego świata, lecz 
śmierć lub upadek jednego z rywalów. 
Powiedziałem, że salka ta potrwać może 
jeszcze długo, bo czynniki i materjały 
walki zamiast się zużywać, powiększają 
się i rosną z dniem każdym. Oto papież | 
od ultramontanów, legitymistów i reak- 
cjonistów z. całego świata otrzymuje nie- 
tylko zachęty do prowadzenia dalej walki 
z rewolucją, massonerją i proletarjatem, 
to jest Włochami, ale także i obfite 
datki pieniężne dla parodji nazwane obolo 
di San Pietro, bo św. Piotr nigdy się nie 
bawił w intrygi polityczne, ani tóż nie 
zaprzątał sobie głowy doczesnemi, zniko- 
memi awanturami, jakto papieże robić 
nawykli; daléj dostojnicy dzisiejszego rzą- 
du we Francji (?) robią mu więcej jak 
złote nadzieje, obiecując nietylko powró- 
cenie do władzy świeckićj, ale rozbicie ` 
Włoch (wieść tu chodzi o listach Thiersa ` 
i jen. Trochu), wreszcie Austrja i Prusy 
dwużnacznie, a Belgja i Bawarja najlo- 
jalnićj obiecują windykować sprawę świec- 
kiej władzy na przyszłym kongresie eu- 
ropejskim. Nie więc dziwnego, że papież 
i jego kurja, czyli mówiąc jednóm słowem, 
cały Watykan choruje na złudzenie opty- 
czne oka, które poglądając na przestwory ` 
niebios, uważa się za centrum całego ob- 
szaru, bo nietylko swe panowanie świec- 
kie (o władzy duchownej papieża i Rzymu ` 
mowy tu być nie może) uważa za oś po- 
lityki ziemskićj, za centrum i podstawę 
wszystkich rządów ną świecie, a szcze- * 
gólnićj w Europie, ale nawet karmi się tą 
niepożywną nadzieją, że jeżeli cały świat. 
ruszy mu po obecnéj wojnie na pomoc, 
to przynajmniej zdoła on uwikłać Włochy 
w wojnę z jakióm ościennóm państwem, 
którćj rezultat wypadnie jak najsmutniej 
dla wrogów świeckićj wł adzy. — Z dru- 
gićj strony jakkolwiek rząd Wiktora Ema- 
nuela od niechcenia odpiera, noty kard. 


- BUG. 


Hcumoreska 
przez 
Wołodego Skibe. 
(Wiadysława Subowskiego.) 
(Ciag dalszy.) 
XI. 

Nazajutrz pan Kacper miał jeść obiad 
przy siole państwa. 

Zdarzało się to tylko wtenczas, gdy na 
obiedzie był ktoś z gości. ijo obiadów 
en famille nie przypuszczano plenipotenta. 

brał się we frak, biały krawat i białą 
kamizelkę, odpowiednio do etykiety dro- 
bnostkowickiej, i udał się o oznaczonej 
godzinie do sali jadalnćj, a gdy wszyscy 
siedii do stołu, zajął swoje miejsce przy 
szarym końcu, ` 

Zazwyczaj takie uczestniczenie przy 
stole pańskim było dla niego zaszczytem, 
który rozpromieniał jego oblicze wyrazem 
niezjemskiego szczęścia. Tego d :ia byłby 
wolał zjeść obiad u siebie. Był niespo- 
kojny, dlawił się każdą łyżką, kazdym 
kęsem, zdawało się, Że wszyscy spoglą- 
dają na niego dziwnie jakoś i inaczej jak| 
zwykle, pragnął, żeby doń kto zagadał, 
bo mu etykieta drobnostkowieka nie po- 
zwalała głosu zabierać pierwszemu, w roz- 
mowie jednak dosyé ożywionej nikt nie 
“zwrócił się do niego z zapytaniem, był 

msg skazany na mìlezenie. 

„Przez cały czas obiadu nikt ani słów- 

kiem „nie wspomniał o powieści Antonju- 
sza Zenonima Ostrogi, ale pan: Kacper 


_|przeczuwał burzę. Może go o nićj ostrze- 


gło kilka smutnych pełnych współczucia 
spojrzeń panny Emilji, które spotkał w 
przelocie, i ną które odpowiadał spojrze 
niami wyrzutu i wymówki. ` 

Oprócz zaszczytu jedzenia z państwem 
w dniu przyjmowania gości, pan Kacper 
LA pala jeszcze innego honoru, który 
wyżćj cenił niż sam obiad, bo pierwszy 
dzielił z k lku innymi dostojnikami służby 
hrabstwa, do tego zaś sam jeden wyłą- 
czne miał prawo. 

Rządca klucza drobnostkowiekiego, dy- 
rektor zakładów fabrycznych i; kasjer 
skarbu hrabstwa Paparów w du przyj- 
mowania gości siadali także do obiadu, 
ale gdy dano znak do wstawania od stołu 
obowiązani byli wynosić się z pałacu. Pleni- 
potentowi etykieta drobnostkowieka po- 
zwalała udać się z państwem do dalszych 
pokoi na czarną kawę. 

Na tę czarną kawę : roczył zwykle pan 
Kacper dumny jak tryumfator po zwy- 
cięztwie, tym razem szedł smutuy i zwa- 
rzony. 

Czuł, że go tam coś okropnego spotka. 

Wszyscy znaleźli się w jednćj z dalszych 
sal pałacu, podano czarną kawę, zaczęła 
się pogadanka dosyć żywa, nie ogólna 
jednakże, tylko prowadzona grupami. 

Hrabia Medard wypiwszy kawę wyszedł 
do: swoich pokoi, nie rzekłszy do pleni- 
potenta ani słowa. 

Było to znakiem czegoś niedobrego. 
Ile razy pan był z niego kontent, zwykł 
był znim rozmawiać przy czarnćj kawie. 

Po odejściu hrabiego panna Emilja zna- 
lazła sposobność przesunąć się koło pana 
Kacpra i szepnąć: 


— Chciałam... nie mogłam... bardzo|ja słyszałem, że z panem Antojuszem 


źle będzie... 

Nie czekając odpowiedzi odsunęła się 
spłoniona. 

W tój samój prawie chwili znalazła się 
koło pana laepra: hrabina Medardowa, 
odchodząca również do siebie. 

Hrabina kiedy była zadowoloną z Bu- 
ciekiego, zwykle nie mówiła do niego 
nie; tym razem zatrzymała się na chwilę 
i rzekła: 

— Bucicki mnie martwi... 
bym się rozchorowała chyba... 

— Jaśnie wielmozna pani brabino...— 
chciał się usprawiedliwiać pan Kacper. 
Dosyć... niech mnie nie nudzi... 
tu nie miejsce, — napomniała go jasna 
pani i odeszła. 

W parę miuut potóm pan Kacper, który 


chce że 


— 


już myślał o cdwrocie, na co mu etykieta 
dróbnostkowicka po cdyjściu hrabiego i 


hrabiny pozwalała, ujrzał się nagle wzię- 
tym we dwa ognie. 

Z jedej strony młody hrabia Medard, 
który tego dnia właśnie wrócił z jakiejś 
podróży, kładł mu w ucho zapytanie: 

-— Cóż, panie Bucieki, kogóź sobie wy- 
bierzesz za sekundanta?... 

Z drugićj strony hrabia.ka Tdalja za- 
gadnęła go ni ztąd ni zowąd: 

— Panie Buticki czy nie znasz pan 
osobiście którego z literatów, z autorów? 

— Nikogo, jaśnie wielmożni państwo, 
— odrzekł nawpół jękiem pan Kacper. 

Odpowiedź ta stósowała się do obu 
pytań, więc. brat i siostra nie przestali go 
atakować. 

— Jakto?:. więc pan nie masz poje- 


dynku?,. — mówił młody hrabia — a 


$ 


Ostrogą... 

— Jakto?.. nie znasz pan ani jedne- 
go literata, — mówiła hrabianka, — a ja 
słyszałam, że pana Antonjusza Ostrogę.. . 

Dwie ostrogi z dwóch stron, we, dwa 
boki, najpowolniejszy koń dałby dęba. 

Dałby był dęba i pan Kacper, lecz mu 
na to nie pozwalała etykieta drobnostko- 
wicka. 

— Nie, jaśnie wielmożni państwo, — 
wyszeptał prawie dobity. 

Brat i siostra wypuścili ofiarę. Bucicki 
nie czekał dłużej i błogosławiąc etykietę 
drobnostkowicką, że uu tego uczynić nie 
zabraniała, wymknął się z sali, 

Cheiał pójść nad jezioro — czy się uto- 
pić czy przejść tylko, nie wiedział. 

W drodze spotkał hrabinę matkę, która 
o kiju dążyła już do szpitala czy do 
przytułku. 

Etykieta drobnostkowicka kazała się za- 


|trzymać i zdjąć kapelusz, 


Był jćj posłuszny. 

— A to on, — rzekła s'aruszka, — 
przypatrując mu się przez okwary z pod 
wie kiego zielonego daszka, który zawsze 
kładła na przechadzki, d'a ochrony reszty 
wzroku od słońca, — a to on... jakże się 
nazywa ?.... 

— Kasper Bucicki, do usług jaśnie 
wielmożnćj pani hrabiny dobrodziejki. 

— A Bucicki.... plenipoteńt.... Słysza- 
łam... Dawid usłyszawszy o stracie syna 
swego Absalona rozdarł szaty swoje i pła- 
kał, powiada Pismo, niech i Kasper Bu- 
cieki rozedrze szaty swoje i płacze nad 
utratą swojćj opinji... czy słyszy ?... 


— Słyszę, jaśnie wielmożna pani hra- 
bino deco bo! 
« — I niech Kasper Bucicki da na mszę 
świętą do świętego Jana Nepomucena 
dobrćj, sławy Patrona i niech jéj wysłuża 
krzyżem leżąc... czy rozumić?... 

— Rozumiem, jaśnie wielmożna pani 
hrabino dobrodziejko. 


— I niech się Kasper Bucicki oczyści| 


przed swoim panem, a moim zięciem i 
przed światem... niech będzie wierny, 
trzeźwy, pracowity... żeby o jego spraw- 
kach książek nie pisali... to jego pan a 
mój zięć może go łaską swoją na nowo 
obdarzy i o tem, co zaszło, zapomni... 
Kasper Bucieki może odejść. do swej 
roboty. 

Staruszka poszła, pan Kacper stał jak 
skamieniały z odkrytą głową. 

Był przyzwyczajony, jak wszyscy w 
Drobnostkowicach do gadania hrabiny 
matki, tym jedaak razem wysłuchanie 
stereotypowego kazania o wierności, trzeć- 
wości, pracowitości i leżenia krzyżem, 
było da niego straszliwą męczarnią. 

Nie przyszedł jeszcze do siebie, gdy 
jeden z lokai pałacowych podbiegł do 
niego. 

— Jaśnie wielmożny pan hrabia prosi 
wielmożnego pana plenipotenta do swego 
gabinetu. 

— ldę— rzekł Bucieki, i ze spuszczoną 
głową, niepewnym krokiem, ale z pośpie- 
chem ku pałacowi podążył. 

(Ciag dalszy nastapi.) 


So 


SKARBY GALICJI. 


(inżyniera-geologa). 
A 
3 Asfalt 


(Ciag dalszy.) 
Użytek i zastosowanie asfaltu 
służyć on może: 
1) Jako materjał palny do pewnych o- 
peracji cieplikowych; pi 
2) jako element materjałowy do Wwy- 
rabiania ogniotrwałych pokryć dachów; - 
8) jako materja zabezpieczająca od 
rdzy różne przedmioty metaliczne, a od- 
rychłego psucia się materjały drzewne 
i t. p, przez co nadaje im dłuższą trwa- 
tość; i 
5) jako materjał do przyrządzania do-- 
skonałych tafi na trotoary po miastach, 
na posadzki w łaźniach, łazienkach, bro: 
warach, pralniach, kuchniach i t. p. « 
6) jako materja przeciw murowój wil- 
goci bądź przypadkowej, bądź stałój, 
Trzeba tylko znać naukowo i prakty- 
cznie, jak i gdzie którego gatunku szu- 
kać, oraz który i jak ze znałezionych 
gatunków do powyżćj wykazanych użyt- 
ków zastosować, a rzeczywiście ten płód 
górniczy oddać może wieloliczne i ważne 
korzyści gospodarstwu, przemysłowi i 
hundlowi nawet. LESS) 
I tak: weźmy np. główniejsze, tylko, 


koloatak) 


Antonellego, zadając im fałsz lub oskar- 


żając o złe zrozumienie rzeczy, jednóm 


słowem odgrywa rolę baranka lub śpią-| 
. Cego kotka, jednakowoż w gruncie rze-| dodatki do podatków bezpośrednich stałych 


czy czując, że mu siły rosną coraz śmieléj 
swój program wzg'ędem Rzymu w życie 


-= wprowadza. Nie u:ega wątpliwości, że dzi- 


ze stanowisko polityczne Włoch, jak- 


- kolwiek nie zyskało ono na wpływie, jest 


o wiele silniejszóm, aniżeli było pized 
kilkoma miesiącami, bo zyskało sobie po- 
proie trzech największych mocarstw w 
Europie. Skutkiem zachowania się Włoch 
podczas wojny obeenćj, Prusy nie moga 
zapomnieć o wyświadczonćj im usłndze; 
skutkiem wyboru ks. Amadeusza na kró!a 
hiszpańskiego, dziś Włochy mają za sobą 
półwysep lberyjski; wreszcie  nicwystę- 
 powaniem przeciw pretensjom Rossji do 
morza Czarnego, zyskują sobie jeszcze 


_ jednego sprzymierzeńca. 


Skutkiem takieego stanu rzeczy nie dzi- 
wnego, że rząd florencki postanowił roz- 
puścić w przyszłym miesiącu rezerwy 

_ wszystkich kategorji aż po rok 1843, i że 
w urządzeniach swych śmiało postępuje 
i nieogądając się na nikogo i na nie. 


| Watykan bierze to za buffonadę i osta- 


krzywdę, to przykrość wyrządzić. Rezul-; 


tnie wysilenia konwulsyjne zestrony Włoch, 
i nietylko po dawnemu trwa w swym 
uporze, ale nie opuszcza żadnéj sposo- 
bności, aby swym rodakom, jeżeli nie 


tat tego postępowania, jeżeli żadne mo- 
carstwo nie weźmie pod opiekę pretensji 
' papieża, może być takim, że nietylko pa- 
pież nie odzyska swćj władzy świeckiej, 
ale straci i to stanowisko, jakie mu w 
_ pierwszej chwili rząd florencki chciał za- 
_ pewnić w państwie Włoskićm ; a tym spo- 
sobem papieztwo po 12 wiekach chwały 
ziemskićj, powróci do sfer zakreślonych 


" mu przez Założyciela kościoła, który wy- 


raźnie powiedział, że królestwo moje 
nie jest z tego świata. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


-Do brzozowskiój rady pow'atowćj wy- 
brani z grupy włościan: ks. kanonik Feliks 
 Piękosz, proboszcz z Jasionowa; ks. kanonik 
Wojciech Stepek, proboszcz z Domaradza; 
ks. proboszcz Edward Winnicki z Grabownicy; 
Antoni Mouson, pocztmistrz z Baryczy; Ignacy 


= Kwiatkowski z Humnisk; Michał Pilszak, le- 


Śniczy z Grabowniey; nadto sześciu włościan: 
Piotr Krzysik, wójt z Woli Jasiennickićj, Adam 
Władyka, wójt ze Wzdowa; Tomasz Slaczka 
z Pawłokowy, Antoni Banaś z Harty i Stani- 
sław Wójcik z Dydni. 

Z grupy miast: Dr. Franciszek Zbyszewski, 
lekarz z Brzozowa; ks, kanonik Teofil Wito- 
Bzyński z Dynowa; ks. kan. Jan Steczkowski 

2 Jasiennicy; Józef Korczyński, burmistrz z 
„Brzozowa; ks. kan. Antoni Załuski, proboszcz 
z Brzozowa. 

Z większych posiadłości: Bonawentura hr. 
Bukowski z Izdebek, Edward Duniewicz z Brzo- 
zowa, Hieronim Romer z Grabowniey, „Alfons 
Reizenstein z Końskiego, Feliks Pohorecki z 
Dydni, Wojciech Leszczyński z Turzego, Ru- 

- dolf Reizenstein z Trześniowa; Teofil Otaszew- 


~- ski ze Wzdowa, Kazimierz Wiktor z Niebocka. 


2 


-= Do rady powiatowćj w Radziechowie 
z gmin wiejskich wybrani do d. 22 listopada 
pp.: Tytus Kielanowski, były marszałek rady 
powiatowćj; Ignacy Korczyński, c. k. poborea 

podatkowy; ks. Krasicki, pleban obrz. gr. 
z Dernowa; ks. Kwaśnieki, pleban obrz. gr. 

z Nieznanowa; Franciszek Kuliński, włościanin; 
Roman Iszczuk, były poseł; Jan Szuszkiewicz, 
włościanin; Konstanty Szunda, sołtys; Karol 

- Kaufman, nauczyciel z Józefowa; Bazyli Wa- 

= nio, mieszczanin z Buska; Paweł Wierzbiański, 

' zastępca dworski i właściciel realności w Ka- 

 mionee, i Jakób Jung, kolonista z Sapieżanki. 

Z grup miejskich dnia 24 listopada wy- 
brani: ks. Antoni Kiernik, pleban obrz. łac. 

2 Radziechowa; ks. Józef Kaleczyński, pleban 


= obrz. łac. z Dobrotwora; pp.: Jan Faliński 


mie- 
mie- 


mieszczanin z Kamionki; Jan Reichert, 
Szczanin z Buska, i Jędrzćj Nakrejko, 


= Bzezanin z Dobrotwora. 


= Gminie wiejskiej w Zaborzu powiatu biel- 

_ skiego pozwolono pobierać na potrzeby gminne 

= w latach 1870 i 1871 dodatki do podatków 
bezpośrednich stałych w wysokości 30 pet. 


Ip. Riedl przedstawić chciał komisji wnioski i 


Gminie Baxowic z Suszycą pow. staro- 
miejskiego pozwolono pobierać na cele gminne 
poczawszy od stycznia 1870 i na rok 1871 | wizne bywają z wykazów cen wykluczyła, a do- 
w wysokości 32 pet. 

Gminie Beiezowa niżnego powiatu koło- 
myjskiego pozwolono pobierać poczawszy od 
1 stycznia 1870 i za rok 1871 dodatki do 
podatków bezpośrędnich stałych w wysokości 
17 pet. ; ; 

Gminie wiejskiej Baczyny powiatu staro- 
miejskiego pozwolono w latach 1870 i 1871 
pobierać dodatki do podatków bezpośrednich 
w wysokości 29 pet. 

Gminie wiejskiej Lenin'e powiatu staro- 
miejskiego pozwolono pobierać poczawszy od 
1 stycznia 1870 i na rok 1871 dodatki do 
podatków bezpośrednich stałych w wysokości 
32 pet. 

Gminie miasta Strzyżowa powiatu rzeszow- 
skiego pozwolono na rok 1871 pobierać pod- 
wyższony dodatek gminny od wprowadzanych 
w obręb miasta tego słodzonych napojów spi- 
rytusowych po 24 centy od miary niższo-austr. 

Gminie miejskiej Mościsk, bedacćj dotad 
w prawie do pobierania opłat od wprowadza- 
nych w obręb miasta tego napojów spirytugo- 
wych, a mianowicie po 21 centów od gařnca 
okowity, zaś po 28 centów od garnca rosoli- 
sów i napojów spirytusowych słodzonych, po- 
zwolono na rok 1871 pobieranie podwyższo- 
nych opłat, t. t. po 12 centów od jednćj 
miary niższo-austrjackićj, czyli po 4 złr. 80 e. 
od jednego wiadra słodzonych i niesłodzonych 
napojów spirytusowych. 


w powiecie przeważnie uprawianemi bywaja. 
3. Aby komisja uchwał tı, ponieważ wyka- 
zy urzędu podatkowego sa niedokładne, uzu- 
pełnienie dat co do kupna i dzierżaw gruntów. 
Większuścia głosów komisja powyższe wnio- 
ski do wiadom.ści przyjęła, wysadzając z grona 
swego dwóch członków do zbadania ich i przed- 
łożenia sprawozdania na najbiiższćm posiedze- 
niu. 

Na wniosek p. Kozarskiego i dra Zajkow- 
skiego, przyrzekł prezydujacy na przyszłuść 
8 dni. naprzód porzadek dzienny kazdego pv- 
siedzenia oznaczyć, aby członkowie komisji na- 
leżycię przygotować się mogli w sprawach, 
które do obrad przedłożone zostana. 

Z ubolewaniem jeszcze raz wspomnićć muszę 
o niewłaściwóm postępowaniu niektórych człon- 
ków komisji, którzy obrażająca opozycja znie- 
checić moga do siebie członków komisji przez 
rząd obranych, a którzy dotychczas na to sobie 
nie zasłużyli; zkąd poźnićj osobiste niepotrze- 
bne starcia, a tém samém najgorsze skutki 
dla biednego powiatu wyniknać musza, który 
poczawszy od- Jozefinum i prowiz ryeznego 
opodatkowania z 1820 r. stosunkowo dv innych 
powiatów w kraju podatkami przeciażony zo- 
stał, a od tego złego tylko w skutek ogólnego 
porozumienia komisji wyratowanym być może. 
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Wiadomości z literatury i sztuki. 

Kłosy nr. 282 zawiera: Uskoki, powieść T. 
T. Jeża (c. d.). — Hejnały nocy, wiersz. — 
Wilhelmshóhe. — Słówko o makamach arabskich, 
przez T. H. Lewastama (dok.). — Literaci za 
czasów saskich, przez Jul. Bartoszewicza. — 
Książe srebrny, powieść Tołstoja (e. d.). —Wy- 
jatki z dziennika Goetego, z czasów kampanji 
niemiecko-francuzkićj 1792 r., podał F. H. L.— 
Z teatru wojny: Listy T. T. Jeża. XV.— Król 
Wilhelm I pod Sedanem. — Trzeci pułk żuawów 
pod Sedanem. — Teatr, p. F. H. L. — Miesiąc 
bombardowania, opowiadanie naocznego świad- 
ka. — Pielgrzymki Czajld-Herolda z Byrona. — 
Przeglad polityczny. 

Przegląd lekarski nr.48 zawiera: Schiitzer: 
Spostrzeżenia szpitalne (dok.). — Munkiewicz: 
Krótki poglad na reformy zarzadu szpitali w 
ces. rossyjskićm i król. polskićm. —Piśmiennie- 
two lekarskie: Rocznik tow. lekarzy galicyj- 
skich za 1869 r.— Korespondencja z Jass.— 
Rozmaitości. s : 

Pizewodnik ekonomiczny nr. 33 zawiera: 
Tow. galicyjskie wyrobu cegieł maszynowych 
i przedsiębiorstwa budowli. —Karbunkuł, przez 
A. Litticha. II. — Wyciag z protokułów posie- 
dzeń komitetu tow. rol. krak. — Rozmaite wia- 
domości. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 47 zawiera: 
Przegląd dzienników. —Korespondencje: z Rzy- 
mu, Florencji, Rumunji. — Listy Pustelnika, z 
Poznania. —Z dziennika oficera franeuzkiego. — 
Nowe książki. — Odcinek: „Szlachta drobna na 
Polesiu. * è 


Gmina miasta Rozdół, położona w powiecie 
Żydaczowskim, postanowiła utworzyć stała po- 
sadę pomocnika nauczycielskiego przy miejsco- 
wćj szkole trywjalnej. 

Lwowska rada powiatowa ukonstytuo- 
wała się wybierajac prezesem br. Brunickiego, 
zastępca ks. Eustachego Merunowicza. — Do 
wydziału wybrani: ks. Siehanowicz, ks. Dal- 
macy Ufryjewiez, Leszek Borkowski, Włodzi- 
mierz Russocki, Ferdynand Wojewódka; na 
zastępeów: Jan Brossman, Oto Hausner, Ka- 
rol Kuryłowicz, Witold Borkowski, Aleksande: 
Roloff. À 

Z Przemyśla.— Na dniu 25 listopada od- 
były sie wybory na członków do rady powia- 
towćj przemyskićj z większych posiadłości. 

Wybrani zostali: Borewski Macićj, hr. Kra- 
sicki Ignacy, Przedrzymirski Mikołaj, Mniszek 
Władysław, Puchalski Narcyz, Janicki Wła- 
dysław, książę Lubomirski Hieronim‘ 


Grybów, 22 listopada. — [Sprawozdanie 
z pierwszego posiedzenia komisji po- 
wiatowćj dla nowćj regulacji podatków 
w Grybowie]j. — Dnia 19 listopada b. r. po 
zebraniu się wszystkich członków komisji po- 
wiatowćj, przewodniczacy starosta pow. p. Se- 
redyński zagaił posiedzenie serdeczna przemo- 
wą, wzywając członków komisji do pilnćj a su- 
miennćj pracy w tak ważnćj sprawie dla kraju 
i powiatu; obiecując komisji z swćj strony 
wszelką pomoce, a nawet poświęcenie praw swo- 
ich jako przewodniezacego, o ile to z ustawa 
z dnia 24 marca 1869 r. pogodzić by się dało. 

Po przemowie tćj przystapiła komisja do od- 
czytania regulaminu i informacji, następnie re- 
ferent ekonomiczny a zarazem członek komisji 


Kazanie na 22 niedzielę po Trójcy św. — Po- 
winności ewangelików wzgledem szkół prywat- 


wniejszych prawd chrześcjańskich (e. d.). — 
Czy djakonat może być w jaki inny sposób 
zastapiony. — Przeglad literacki. — Ze szkoły i 
o szkole. —Jako dodatek: „Werdauskie wiado- 
mości misyjne* nr. 11. 


uwagi swoje, które do dnia 10 listopada b. r. 
w pow. grybowskim porobił. 

Na wiadomość, że referent chce wnioski sta- 
wiać, członek komisji p. R. nie wiedząć jeszcze 
o co chodzić może, podniósł opozycję wyraża- 
jąc się jak np. że referent nie może być za 
nieomylnego uznany, że komisja żadnych wnio- 
sków referenta przyjmować nie powinna i t. p.; 
takióm postępowaniem stracono daremnie kilka 
godzin czasu, zniechęcono tak przewodniczace- 
go jak i referenta do sprawy, która z całą 
szczerością i rzetelnością podjać obiecali, a ko- 
misja w skutek powstałćj wrzawy i chaosu zdań, 
do którego się i członkowie Z. i K. przyczynili, 
nie nie zrobiwszy byłaby się rozeszła, gdyby 
przypadkiem jeden z członków komisji nie był 
odczytał tych wniosków referenta i nie oświad- | dziano żywe chrabąszcze. 
czył, że sam nawet p. Krzeczunowicz nie za-| Ostatnie gościnne wystapienie w Krakowie 
rzuciłby nie tym wnioskom, następnie przed-;pani Aleksandry Rakiewiezowćj artystki dra- 
łożonym: matycznćj teatrów warszawskich, nastapi w 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Rozprawa ostateczna przeciwko obywate- 
lowi węgierskiemu, o nieprawny pobyt w Kra- 
kowie, która miała się odbyć dzisiaj, odroczona 
została na poniedziałek dnia 5 b. m. w wielkiej 
sali sadu karnego przy ulicy Kanonnćj. 

Od dwóch dni mamy zime, na dachach kilka 
płatków śniegu, po ulicach futra. Łagodne po- 
i wietrze w kilku o:titnich dniach nie tylko oży- 
wiło drzewa ale i owady. W Poznańiu wi- 


| me o i e e m e ea eeaeee 


1. Ponieważ w powiecie nie ma miejse tar- przyszła subote t. j. dnia 3 grudnia w tytuło- 
gowych, aby komisja zbadać poleciła, o ile po- wćj roli tragedji „Drahomira,* którą to sztukę 
zapowiatowe miejsca targowe Gorlice, Nowy artystka dramatyczna obrała na swój benefis. 
Sacz i Tarnów na ceny powiatu grybowskiego Po przyjęciu jakiego p. R. u nas doznaje, nic- 


$ 


wpływają: ~ | 


watpimy że w subotę teatr będzie pełny. 


wypadki, w których asfalt dobrze wybra- 
ny, przygotowany i urządzony ,. dosko- 
nale zastępuje inne materjały, z których 
ta sama robota wykonana kosztuje o wie- 
le drożćj, jest mnićj trwałą i mnićj wy- 
god ią, często nawet mnićj dla oka przy- 
= jemną.” 
-Lecz pójdźmy do szczegółów. 
a) Czyż trotoary w wielu miastach 
z drobnych, różnomiarowych i różnoro- 
dnych kamieni bądź ciosowych, bądź bru- 
kowych ułożone, (a po krótkim czasie 
do łamania nóg wyborne), nie kosztują 
stosunkowo wiele więcćj jak asfaltowe, 
tém bardziej, gdy odpowiedni asfalt su- 
rowy jest we własnym kraju i gdy wy- 
dobycie go i urządzenie zakładu exploa- 
tacyjnego niewielkich potrzebuje nakła- 
dów; — dalej czyż trotoar asfaltowy nie 
jest przyjemniejszym , użyteczniejszym i 
 bezpieczniejszym (że tak powiem) dla 
nóg licznych i częstych przechodniów, 
szczególnićj w nocy, gdzie pomimo naj- 
lepszego oświecenia, niepodobna uniknąć 
dołów, dołków i różnych zapadłości o- 
wych kamiennych tafelków, niedbale lub 
nieumiejętnie między sobą powiązanych 
i ułożonych, a owe doły i dołki po każ- 
dym deszczu tworzą niezliczone znów 
małe zbiorniki wody, w które wpadłszy 
przechodzień, jeden drugiego obryzguje 
a nadto upadłszy , jeśli nie złamanie lub 
zwichnięcie nogi, to co najmniej , mocne 
stłuczenie zostaje w pamiątce. ; 
b) Czyż ulice miasta z kosztownym 
 brukiem, dającym turkot, hałas i znów 
po krótkim czasie wybornym do łamania 
kół i osi wozów i powozów, lub z ko- 
sztownym szosowaniem, dającćm po de- 
szczu kałuże błota, a w suszy tumany 


- kurzu dla oczu i piersi ludzkich tak*szko- 


= dliwe; czyż mówię podobne ulice mnićj 


kosztują jak asfaltowe, które umiejętnie 
urządzone, po deszczu wody nie zatrzy- 
mują, po upałach kurzu nie dostarczają, 
turkotu i hałasu nie sprawiają, a więc 


zdrowiu ludzkiemu i trwałości wozów i|otwierali i nie tykali, marnująe swe wła- 
powozów pożyteczne. sne skarby i mzypatrując sę z założo- 

Tak to pewne, że ulice asfaltowe sto-!nemi rękami, jak liczni ich współbracia 
sunkowo mnićj kosztują, gdy się zważy boso chodzą. 
na czas ich trwania, na koszta ich kon-| Nakoniec obawa ostrości tutejszego 
serwacji na skutki, jakie pod każdym; klimatu dla robót asfa'towych, szczegól 
względem dla wszysikich przynoszą — niej tćż zewnęuzaych, a tém samém bez- 
a wreszcie i widok drogi lub trotoaru ró-; pośrednio na działanie mrozów wysta- 
wnego, jakby z jednćj sztuki ulanego,|wionych, nie jest uzasadnioną; — dal j 
zapęwnie przyjemniejszym jest od owych|przypuszcezenie, DE topliwości 
powierzchni pełnych krzywizn, nierówno- | powierzchni asfaltowych w czasie silnych 
ści i wybojów. 

c) Czyż posadzki asfaltowe w łaźniach, 
łazienkach, pralniach, kuchniach, gorze!- 
niach, browarach i t. p. miejscach, wil- 
gocią, parą i wyziewami przepełnionych, 
nie są trwalsze i łatwiejsze do utrzyma- 
nia porządku, jak z cegieł lub niesuchych 
zwykle tarcie, które rychło gnijąc, czę- 
stego ich odnawiania potrzebują? — ua 
to odpowiedź nawet jest zbyteczną. 

A cóż dopiero powiemy o użytku asfaltu 
dla przecięcia i powstrzymania szerzącćj 
się murowéj lub bagnistćej w budynkach 
wilgoci, albo téż dla przygotowania o- 
gniotrwałych pokryć dachów; lekkich, a 
więc mnićj wiązania potrzebujących — 
mogących być umiarkowanie płaskiemi, 
a więc o połowę ilość powierzchni 0- 
szczędzających ; wreszcie, jako ogniotrwa- 
łych, znacznie opłatę ubezpieczenia od|każdy prawie surowy płód górniczy przez 
ognia zniżających. doświadczone kombinacje stosunku owych 

Lecz wiatr takie dachy łatwićj zrywa |jakości i ilości da się ulepszyć i do ża- 
jak inne, mówią niektórzy; ależ to nie| danego użytku niejako przetworzyć; lecz 
asfalt temu winien, ale liche i nieumieję-|na to trzeba pracy — i to umiejętuej 
tne pokrycie dachu, a głównie niedokła-|pracy, weźmy się więc do nićj jak naj- 
dne przymocowanie najpierwszych rzędów |śpiesznićj, a tém gorliwićj, czóm więcej 
pokrycia. mamy do roboty i tém usilnićj,: czem nas 

A więc znów tu kwestja — brak nam |jest mnićj do tych trudnych i twardych 
ludzi, brak zdolnych do tego rzemieślni- |zwykle początków. 3 
ków; nie lamentujmy zatćm napróżno, ale 
formujmy ich eo rychlej i pozwólmy so- 
bie zrobić tu małe porównanie: cobyśmy 
powiedzieli o posiadaczach składów np. 
skór, gdyby takowi dla braku szeweów 
nigdy swych ogromnych magazynów nie 


turalne pokłady asfaltu w Galicji, co do 
jego gatunkowości nie są tak dobre jak 
zagraniczne, jest niczóm więcćj jak wat 
pliwością, albowiem gdzież są tuiaj grup- 
towne i rzeczywiste pod tym wzg'ędem 
studja, któż im na serjo w praktyce za- 
przeczył, a jeśli ktoś zaprzeczył, gdzie 
negacji swćj wobec głębszej i obszer- 
néj nauki i praktyki dowiódł, gdzie są 
ślady noszące cechę publicznćj w tym 
względzie pracy, któraby się niezmordo- 
wanie i umiejętnie z*jmowała wykaza- 
niem i udowodnieniem jakości, ileści i 
stosunku składowych części galicyjskiego 
surowego asfaltu; czyż to nie jest wia- 
dome, że nauka i praktyka na wieką 
skalę gdzieindzićj dokonane dowiodły, że 


(Ciag dalszy nastapi). 


KRAJ z piątku ? 


Zwiastun ewangeliczny ur. 12 zawiera: 


nych czyli konfesyjnych. — Wyłożenie najgłó-, 


upałów, również nie ma podstawy; — a, 
wątpliwość, że prawdopodbnie na- 


grudnia. 


2. Aby komisja płody (podrzędne) które| (Qdczyty publiczne na dochód tow. wzaje- 
w bardzo małćj ilości w ub gim powiecie upra- mnćj pomocy uczniów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, odbęda sie w sali towarz. naukowego 
chodzenie cen tylko tych płodów poleciła, które w gradniu b. r. 


w następujacyn porządku i 
czasie: : 

Prof. dr. Józef Szujski: „Cecora i Chocim,“ 
opowiadanie historyczne, w -poniedziałek dnia 6 
o godz. 6 wieczór; p. Stefan Buszezyński: 
„Obraz dziejów Ameryki w zarysach,* we Środę 
d. T og. 6 w. iw poniedziałek d.12 o g. 6 w.; 
dr. Stanisław hr. Tarnowski: „O pierwszych 
rómausach polskich w XIX wieku,“ w sobote 
d. 10 og. 5 wieczorem i w niedzie'ę dnia 18 
vg.5 W; z literatury: prof. dr. Wiucenty Pol 
we środę dnia 14 o g. 6 w. i w piatek d. 16 
og. 6 wi dr. Adam Bełeikowski: „O Iry- 
djonie Krasińskiego,“ w poniedziałek dnia 19 
» godz. 6 w.; prof. dr. Juljan Dunajewski: 
„O oszczędnuści w gospodarstwie narodowóm 
a w szczególności w gospodarstwie m.ejskićm, 
we środę dnia 21 o godz. 6 w. 

Cena miejsc: krzesło 50 c., a na wszystkie 
odczyty 3 zły. 50 e.; wstęp na sa'e 30 c. 

Biletów abonamentowych na wszystkie od- 
czyty dostać można od dnia 1—5 grudnia, bi- 
„etów zaś jednorazowych na dwa dni przed 
każdym odczytem w księgarniach pp. Czecha 
i Friedieina, a w dniu odczytu na godzinę 
przed rozpoczęciem przy wejściu do sali. 

W P.zemyś,u urzadziła młodzież dnia 28 
4. m. nabużeństwo żałobne za duszę ś. p. Ada- 
ma Mickiewicza. 

Jeneizł Franciszek hr. Wimpffen feld- 
zeugmeister, były namiestrik w Ttjeście i ņa- 
czelny dowódzca marynarki umarł w Gorycji 
26 listopada licząc lat 74. W bitwie pod Sol- 
ferino dowodził on druga armja. Francuzki 
jenerał tegoż samego nazwiska, który podpisał 
kapitulacją pod Sedanem, był krewnym zmar- 
łego. 

Stowarzyszene kobiet w Nowym-Yorku 
postanowiło wysłać do Europy pania Emilja 
Merrimant, aby skłoniła Bismarka i Juljusza 
Favre'a do zawarcia pokoju. Dzienniki dodaja, 
że pani Merrimant jest bardzo przystojna. 

Therwałdsen, którego stuletnia rocznicę 
urodzin obchodzono w Kopenhadze, nie urodził 
się podobno w tóm mieście, ale na pokładzie 
okrętu, gdy jego rodzice przeprawiali się z Ir- 
landji do Danji, i to nie w listopadzie lecz pra- 
wdopodobnie we wrześniu 1770 r. Powodem 
téj niepewności względem miejsca i daty uro- 
dzin sławnego rzeźbiarza była ta okoliczność, 
że jego metryki chrztu wydanćj na pokładzie 
okrętu nigdzie nie można było dotad odszukać. 
Rodzice bowiem jego byli ubogimi a przytóm 
nie bardzo porządnymi ludźmi. Ojciec był pi- 
jakiem w całóm tego słowa znaczeniu i nie naj- 
lepićj obchodził się ze swoja żona. Na metrykę 
syna zapewne nie wiele zważali i gdzieś ja za- 
podzieli, tak że sam Thorwaldsen, którego na- 
zywano w młodości zdrobniałóm imieniem Ber- 
tel, nie wiedział czy mu na imię Bertold czy 
Bartłomićj czy Albert. 

Z Azji. —Do cara rossyjskiego niejaki Abra- 
ham Lergmann zaniósł droga telegraficzna proś- 
bę a zarazem skargę na marszałka powiatowego 
w Soroce Wasyla Leonarda. Syn Lergmana 
był w służbie u marszałka i 4000 rubli miał 
już u niego; wtedy p. Leonard miał się dopu- 
ścić na nim. najprzód ciężkićj zniewagi a potóm 
kazał go położyć na wiązce słomy i słoma pod- 
palić; w skutek czego syn Lergmanna zmarł. 
Ojciec udawał się do sadów, ale te odrzucały, 
zaskarżenia.  Przesłał więe wreszcie prośbę do 
cara telegrafem, która zapewne do eelu nie 
doszła i już na pierwszćj rossyjskićj stacji zo- 
stała zatrzymana. 


Część urzędowa. 

— Minister finansów mianował sekretarzy 
krajowej dyrekcji skarbowćj w Galicji Gustawa 
Sykę i Jana Bujaka radeami skarbowymi i po- 
wiatowymi dyrektorami skarbowymi, a miano- 
wicie pierwszego dla Brodów, drugiego dla 
Tarnopola. 

— Prezydjum e. k. krajowćj dyrekcji skar- 
bowćj nadało opróżnione posady trzech pro- 
wizorycznych koncypistów przy e. k. galicvj- 
skićj prokuratorji skarbowćj praktykantom kon- 
ceptowym, drowi Romanowi Bartmańskiemu, 
Djonizemu Kułaczkowskiemu i drowi Tytusowi 
Kirchenbergerowi. 


przez grudzień rb.: 

Chib pszenny: Chęciński Tomasz (ul. Dłu- 
ga), Wat rski Jan (ul. Mikołajska) za ceuta 
3'/, tota- wied. : 

Chl b žytn:: Wójcik Karol (p'ae Szezepań- 
ski) za ceita 4 /, futa wed., Szajrych (p'at 
Szezepański), Kob'erzyński (Wolnica xa Kazi- 
mierzu) za centa 4 fg t. w. 

Buiki przednie: Bartl (ul. Szewska) za centa 
2'Ą, Ë w., Chęciński (ul. Długa) za centa 
21/6 t w. 

Buiki zwyczejne: Bartl (ul. Szewska), Che- 
eński (ul. Długa), Watorski (ul. Mikułajska) 
za centa 23/, ł. w. 

Chl.b parowy Barucha: Funt nru 1 po 10//, 
centa uru 2 po-9% €., nru 8 po 8/4 ĉa 

Chlb prędnicki: funt po 6 Js c. 

Chićb pędzichowski: funt po 7 e. 

Mięsa wobowiazali sę dostarczać najtaniej 
przez grudzień -rb.: 

"Mięso u:olowe: Antoni Kurkiewiez w sklepie 
przy ulicy Szczepańskićj, funt po 22 i 24 e. 

W jatkach poddom n'kańskich i przy placu 
Szczepańskim funt po 238 i 24 e. 

Wieprzowina ze skórką: w jatkach poddomi- 
nikańskich i przy piacu Szczepańskim fuut po 
28 eentów. 

Wieprzowina bez skórki: w jatkach poddom': 
nikańskich funt 26 e., przy placu Szezepań- 
skim 25 centów. j 

Cielęcina: w jatkach poddominikańskieh po 
25 do 30 centów funt; przy placu Szezepań- 
skim po 25 do 26 centów funt. 

Baranina: w jatkaeh poddominikańskich po 
24 do 26 centów funt. 


Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. . 
LXIII. 

W kilku głosach pruskich, które za 
głosy pochodzące z głównego sztabu pru- 
skiego uważać można, wypowiedziana była 
dawniéj jeszcze myśl, która poniekąd słu- 
żyć może do wyjaśnienia zajść dzīsiej- 
szych na placu boju. 


Zajmowano się wówczas pytaniem, coby jgwałtu na ułanie z awangardy, wskutek tyeh.i 12. rannych, -< 


Obowiazali się dostarczać najtanićj pieczywa 


armji prusk'ćj wypadało uczynić, gdyby 


wieczne tworzenie się nowych sił fran- 
cuzkich w głębi kraju przedłużało wojnę 
w niesku ńczonuść. 

Wypowiedziano wówczas zdanie, że ar- 


mji prussićj nie wypadałoby sięgać do- 


wszys.kich głębin Francji, ale opanować 
tylko stanowczo północ francuzką, zape 
wnić przez to wyzywienie armji z najob- 
fitszéj w zasoby części Francji i z nad 
granie belgijskich, a od wycieczek z za 
Loary zabezpieczyć się ty ko ustawieniem 
w pewiéj odległości od Paryża wystar- 
czających na to sił i wtéj-obronnéj-po= 
stawie bez narażenią wojsk na wielkie 
straty, oczekiwać zaużenia zupełnego 
Francji. i 

Obecne marsze pruskie zdują się zu- 
pełaie do tćj myśli stosować. Na stosun- 
kowo małą część wojsk francuzkich, na 
armję północuą wyprawili Piusacy sto- 
suukowo najliczaiejszą armję. Dowcdzi 
o chęci jaknajspieszaiejszego opanowa- 
nia półnoenćj Francji i zyskania opare a 
o bizegi morza i o granicę be gijską. 
Opa:rywanie z ad armji paryzkićj ła.wiej- 
szémby już było, bo przy rozwin'ęciu 
znaczaych sum w gotowiźnie, zaalazłyby 
się liweranckie speku'acje, które w środ- 
ku zbrojnej Francji miejsca mieć nie 
mogą. Jeś:i jednak obwarowanie obozu 
pod St-Omer dvkończonóm zostało, o 
czćm przy dostatecznym czasie, jaki na 
to służył, wątpić nie można, to staną 
nagle przed nim bez dostatecznego re- 
zultatu z ponownóm uwięzieniem 
znacznych sił. 

„Dobrze więc zrobiły wojska francuz- 
kie, że się przy obronie miasta Amiens 
nie upierały. Zwycięzki pochód prawego 
skrzydła pruskiego zpod Villers Bretton- 
neux mógłby ich był odciąć od St.Omer, 
przez co obóz obwarowany byłby wpadł 
w ręce nieprzyjaciela. Opierając się zaś 
o St. Omer, mogą zyskać posiłki i bój 
skutecznie odnowić. 

Naprzeciw wojskom loarskim wypra- 
wiono około 120,000 Prusaków (liczące 
wojska ks. Fryderyka Karola i ks. Me- 
klemburskiego). Jest to stosunkowo mnićj 
niż 10,000 przeciw armji północnej. 

Dlatego też będą tu mieli trudniejszą 
sprawę, szczególnie jeśli wojska z Nevers 
nadejdą i armja bretońska nie straci czu- 
cią z armją loarską. 

Jak już wczoraj mówiliśmy, siły, jakie 
Manteufel niespodzianie rozwinął , mogły 
tylko wzróść kosztem armji oblegającćj 
Paryż, która już poprzednio utraciła kor- 
pus księcia Meklemburskiego, Tanna i 
dywizję Witticha. Zadziwiać więc ponie- 
kąd. powinno, że załoga paryzka nie ko- 


rzysta spiesznie z tego przerzedzenia sił|jać, gdy: kilka weszło 


pruskich. Zdaje nam się koniecznie, że 
propozycje Favra wejścia w nowe umo- 
wy pokojowe są tym razem podstępem 
na, uśpienie czujności pruskićj i że w tych 
dniach silny cios wymierzonym zostanie 
z łona Paryża na którekolwiek z ogniw 
obsaczenia. Prusacy czują swą słabość 
pod Paryżem i wszystko co mogą ścią- 
gają, skubiąc po bataljonie z Toul, zpod 
Mezieres, Montmedy i z armji uwolnionéj 
zpod Thionville. W długićm wahaniu się 
załogi paryzkićj nie widzimy przeto do- 
brze pojętego wyrachowania. Lepsze szan- 
se nad obeene: niełatwo znów nastąpią. 
Dziś powinien trak samo nastąpić bój pod 
samym Paryżem, jak już stanowczo za- 
wrzał na wszystkich punktach Francji. 
Każda chwila może przynieść wieści o 
bardzo stanowczych wypadkach. 


Raporta z głównej kwatery pruskiej. 
Wersal 21 listopada. 

Utarczka pod Dreux, którą dywizja 
jenerał -portcznika Treskow szczęśliwie 
stoczyła, dozwoliła dywizji 22 ścigać nie- 
przyjaciela w kierunku zachodnim, pod- 
czas kiedy uciekający w stronę półno- 
eno-wschodnią do Mantes oddział fran- 
cuskich mobilów można było zostawić 
dywizji kawalerji Rbeinbaben, która go 
tóż o ciężkie przyprawiła straty i wzięła 
z jakie 500 jeńców. Dywizja 22 zwróciła 


się hu Châteauneuf. o półtorćj mili od. 


Marville oddalonego. Chiteauueuf, przez 
nieprzyjaciela słabo obsadzone, opuszczo- 
ne zostało po. krótkićm  ostrzeliwanu z 
dział polowych dmia 18. Lepićj trzymał 
sę nieprzyjaciel |rzy drugićj potyczce, 
na poludnie. od. Chaieauncuf, pomiędzy 
Diguy i Ardelles. Pod bigny, czeksły 
wojska niemieckie, dopóki Francuzi, mo- 
bilowie i zołnierze marynarki nie wy- 
strzelali amunicji. I potóm jeszcze mu- 
siaho na: miasto to późnego” wieczora 
dnia 18 trzy razy uderzyć, przyczóm pułk 
04 w końcu kolb używał. Bawarzy, któ- 
rzy i na Châteauneuf skicrowam byli, 
nie przyszli tu do wałki. 

Naczelna komenda III armji ot: zymała 
wczoryj wieczorem doniesienie, 2: dwa 
transparta francusk'eh jeńców, jeden z 
T oficerów i 260 żołnierzy, drugi z 3 ofi- 
cerów 1 48 żołnierzy, są w drodze do 
Corbeil na Chevreuse. Są to jeńcy z 17 
i 18 b. m. 


Kwatera główna II armji znaj: 
dowała się w mieście Troyes od 10. listo- 
pada po południu do 14 listopada rano. 
Troyes w departamencie Aube, jest mia- 
stem o 35.000 mieszkańców i sto icą bi- 
skupa: Głównodowodzący j. kr. w. jene- 
rał feldmarszałek ksiąze Fryderyk Karol 
mieszkał w pałaen biskupim. Gdy wojska 
pruskie posuw:ły się ku miastu, napot- 
kały o dwa mnićj. więcćj kilometry od 
niego na roboty ziemne, jak głębskie ro- 
wy, nagromadzóne miechy z piaskiem, 
szańce, których celem było wstrzymać 
pochód Prusaków; miejsce jednakże, któ- 
rém wojska nasze przechodzić musiały, 
by wmjść do miasta, było znowu zaweł- 
nione tak, że takowe bez przeszkody 
marsz swój kontynuować mogły. Jak się 
późnićej w mieście dowiedziano, było w 
Troyes stronnictwo politycznych zapaleń- 
ców, którzy stare to miasto rzymskie 
chcieli koniecznie postawić w stanie obro- 
ny i wystawić na los obwarowanej twier- 
dzy; lecz rozumniejsza i lepsza część lu- 
dności, na czele której stał mer, wzięła 
górę, a przeszkody usunięto lub zapeł- 
niono. Niemniej jednak dopuściła się pod- 
rzędna « warstwa mieszkańców Troyes 


czego nałożono na miasto  kontryb RADE? 
10,060 franków. M; nie, 
ien uspehu e Miasto zdawałorsię. być, 
* wana lecz nie ludność. wiejską, 
p Ak Z tamtej strony Troves strze- 
ang Z az. na kwatermistrzów dzie. 
wiątego Korpusu armji, a oficer artylerji 
był niestety ofiara tego. adradzieckieg0? 
napadu; towarzyszący oficerowi podoficer 
został 'ra"ny. Ze wsi Wyprowadzono czte- 
rech zakładników, by takowych iuteriio- 
wać w pruskićj fortecy, Wogóle nie y=: 


stępowali mieszkańcy Troyes wobec RE: 
mierzy naszych nieprżyjaźniej tę co im 


mieli do- dania, dawali chę'nie -pożywi 
me Żołnierzy było obfite i dobre wa: i 
tery przyjemne. Ostatecznie pożydan im 
była zupełnie, jak to wypływało g ich 
ZUĘCZEŃ, załoga pruska, kióra w land- 
werze nadeszła, dla bezpieczeństwa prze- 


ciw jednéj części ludności, która w licz== 


nych fabrykach znajdując utrzymanie 

przez wypadki wojenne straciła chleb i 
przeciw klasie Zumożnćj mieszkańców za- 
mierzała zająć grożne stanowisko, choć 
władza gminna wedle si} się starała by 
z swćj sirony, uczynić wszystko, 'c9 ino 
żebne, dla wyżywienia tych ludzi. I tak 
była na A e Przybitą proklamacja 
mera, w którćj tenże rozpjsyw: TOZE 
kę 900,000 franków gien nae wie) 
potrzeb gminy w tym kierunku. ch 

W poniedziałek dnia 14 listopada wy- 
ruszyła kwatera główna i poz 
została do Villeneuve FArchevćque; ma- 
łćj mieściny pomiędzy Troyes a Sens 
40 kilometrów od pierwszego, a 24 od- 
ostatniego oddalonćj. SEA 

We wszystkich miastach i wsiach od 
Doulevant począwszy, ukazały się były 
wojska . pruskie mnićj więcej trzy dni 
poprzednio 1 napotkały na ludność nie- 
przyjaźnie przeciw nim usposobioną wsku- 
tek agitacji tak zwanych patrjotów prasy 
i duchownych, którą ostatecznie tylko 
obawa przed przemocą poskramiała. Na 
drodze z Villeneuve do Sens  zajdowały” 
się od wsi do wsi środki obrom w głęb- 
szych wkopanych rowach, zasiekach itd. 
kamienie nawet nad drogą, kamienie ki- 
lometrowe były uprzątnięte, tak że w usu- 
waniu wszystkich, pochód wojska wstrzy- 
mujących środków, pionierowie nasi mieli 
wiele roboty, a mieszkańcy wsi i dwo-. 
rów na pół zdziwione, na pół zasępione 
robili miny, gdy patrzyć na to musieli, ` 
że wojska nasze mimo usuniętych drogo- 
skazów znaleźli jednak drogę. 

1 w Sens, mieście głównóm  departa- 
mentu Yonne, o 10,000 mieszkańców, nie 
obeszło się wnijście wojska naszego bez 
gwałtownych zajść ze strony ludności; 
zdawała się ona wtedy dopiero uspoka- ` 
baterji i obawa 
przed bombardowaniem miasta się roz= : 
szerzyła, ; 


Odezwa biskupa w Angers do przeło: 
żonych duchownych seminarjów: x 
„Żyjemy w chwili, w której dobro oj-- 
czyzny wymaga od nas ostatecznego wy- - 
silenia i ofiary. Duchowieństwo wywi 
zywało się dotąd. dzięki Najwyższemu, z 
całą godnością z obowiązków jakie wło- 
żyły na nie obecne wypadki; niosło ono” 
pomoc na polu bitwy i w ambulansach,* 
ratując rannych wśród ognia nieprzyjar ; 
cielskiego i otaczając ich opieką i lito-. 
ścią prawdziwie chrześcjańską, Ale obo- 
wiązki wzrosły w miarę niebezpieczeń- 
stwa, ofiary i poświęcenia codzienne, nie. 
dorównają położeniu, w jakićm znajduje: 
się ojczyzną, a na którą złożyły się okrosr 
pne kapitulacje i 
nieprzyjaciela. Cały naród powinien 
powstać, aby zrzucić z siebie - 
hańbę i niesławę, a obowiązkiem. 
duchowieństwa jest dać przy- 
kład.o ile to tylko w jego mo- 
cy. Prawodawstwo nasze przychylie pra-; 
wom i interesom religji, uwolniło nuezmów. 
z seminacjów duchownych od służby woj- 
skowćj. Ale wobec widoku jaki przedsta- 
wia pognębiona i upokorzona ojczyzna, 
mam głębokie przekonanie, że dzielni: 
nasi seminarzyści, zrzekną si 
dobrowolnie tego przywileju, 
dopóki nieprzyjaciel nie zostanie 
wyparty z ziemi francuzkićj. 

Aby pogodzić przeto posłuszeństwo dla 
świętych kanonów z obowiązkami spada. 
Jącemi na nas: przyczynienia się wedle 
możneści do obrony narodowej, polecam - 
wam przełożeni semnarjów, abyście ze- 
cheieli czuwać nad wykonanie m nastę] u- 


jących postanowień, które powziąłem : 


Uczniowie seminujów, którzy są słabe: 
go zdrowia lub dı likatnej kompleksji, 
winni zaciągnąć się w szeregi, w celu pie- 
lęgnowania chorych lub rannych; tym zaś, 
którym stan zdrowia nie staje na prze- 
szkodzie, raczcie oświadczyć, iż rad- 
bym ich widzieć w szeregach 
gwar dji ruchomćj lub narodo- 
wćj, lub nareszeie w legjach je- 
nerałów Cathelineaun i Charette. 

Dwudziestu uczniów  uprzedziło moje 
wezwanie, winszu'ę im tego z serca. Jeźli 
polegną, ze sianą męczennikami świętćj 
sprawy i oddadzą świetną usługę religji, 


icli wyjdą szczęśliwie, powiócą do se- 


minujów otoczeni: aureola poświęcenia, a 
duchowieństwo liczyć ich będzie do rzę- 
du ludzi uszlachetnionych przez poświę- 
cenie i przez zaufanie jakiem obdarzy 
ich naród; a eokolwiekbądź się stanie, * 
sp słnimy wszystko, co było w naszćj mo- 
cy dla wybawienia Francji naszćj wspól- 
nej matki. a i 
Charles-Emile 
biskup w Augers. 


O zwycizz'ićj potyczce stoczonej przez 
Rice. Garibaldego pod Chatillon podają ' 
Daily News następujące bliższe szczegóły: 

„Siły  Riec. Garibaldego składały się 
z 400 ludzi różnych kompanji, którzy o 
godz. 6 rano uderzyli na hatillon , po- 
przednio już obsadzone przez 750 Niem- 
ców. Jeszcze w ciągu tego samego dnia 
wzmocnił się nieprzyjaciel przez przybye 
cie 1400 ludzi. Po żwawej i zaciętćj wal- 
ce odparto Niemców ze stratą 120 zabi- 
tych, między tymi 2 pułkowników i 1 
major; do niewoli wzięto prócz tego 157 
szeregowców i 10 oficerów. Nadto wpa- 
dły w ręce Francuzów 4 jaszczyki i 62 
koni. Straty: francuzkie wynosiy 4 zabi- 


um 3 


niesłychane pretensje. 
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Po nader silnych atakach i bardzo 
żywćj kanonadzie przeciw pozycjom 
6 korpusu armji została wczoraj wy- 
cieczka jen. Ducrot na całej linji po 
6 godżinnćj walce zwycięzko odpar- 
tą, a dzięki korzystnym. pozycjom 
z stosunkowo małemi stratami. Straty 
nieprzyjacielskie znaczne. Przeszło 


ort'z 23 listop. w Indep.|zbytkowego sprzedaje się po 22 i pół|wiązywano wagi; lecz tu przynajmnićj,| Berlin 29 listopada. National Z'g dowia- wiedź Gorczakowa Anglja wysłała już 

b 2 Payta | „Obrona loża, jak bet Oprócz tego tak obficie „jest Męki w e Francji, "każdy może się przeko- duje się w kwestji pożyczki, że O a: R notę energicznie napisaną, 
AA niedawno donosiłem, zaprząta wszy- ji zboża w ziarnie, że rząd nie naznaczył |nać, że Francuzi rzeczywiście wszystkich, obliczone na talary i funty w sumie 50 jja a. 3 dzienniki angielskie. Co do 
stkich; lecz nie każdy jest zdatny do no-. jeszcze do jakićj racji chleba ma prawo jsił dobywają. Przy pilnem rozglądnię- miljonów, mają być wypuszczone na lat sam Ją onferencji zdaje się, że mocarstwa 
szenia broni. Jeżeli mieszkający W Pa- | każdy mieszkaniec i nie naznaczy. Chle- |ciu się przedewszystkiem wpada .w oczy, pięć z 5%. Towarzystwo jedno zrobiło | zgodzi Rd na nią li tylko warunkowo, 
ryżu obeokrajowi nie mogą stanąć podjba jest w Paryżu do końca kwietnia, za- |że nigdzie nie widać młodych ludzi, ani juz ofertę na 34 miljonów, a zarezerwo- t.j. jeżeli | | cofnie swe jednostron- 
bronią przeciw Prusom, to jednak mog+jręczam wam za tę datę, chociaż się mo- |w miastach ani téż po wsiach. Gdzież się wało sobie nm miljonów; w razie zezwo- |ne wypowiedzenie traktatu. Jakkolwiek 
być uzytecznymi bez naruszenia neuirai-|że zdawaćsbardzo odległa. Wina i wód- |podzieli? Czyż razem zę szlachtą i zamo- lenia nastąpi subskrypcja na kurs 95.  |już przez samo oddanie tego przedmiotu 
mości i da wyzyskania sił tych utworzo- ki jest na dwa lata. Żniejszą częścią ludności schronili się do Tours 29 listopada wieczór. Kilka wia- | pod obrady konferencji Rossja zgodziłaby 
Paryż więc jest zupełnie ubezpieczony | Paryża, albo tćz do Bretanji i Normandji? domości zawartych w pruskićj depeszy |się taci'e na ten warunek, przyznając pań- 


i0 ewardię obywatelska. składającą Się 
aa, 0? ARE ale zastał zy abu | od rzeczywistego głodu. 
zamł, dzi do noszenia broni. Korpus ten 
rozmaicie bywa zatruduiony; czuwa on 
' nad wpisem wszysikich mieszkańców do 
| wykazów armji i nad ścisłóm wykony- 
waniem rozkazów komitetu obrony we 
wzg'ędzie ewentualności bombardowania. 
Prócz tego zajmuję się racjonowaniem 
, mięsa. Qwardje obywate:skie zajmują kil- 
| ka posteruuków w każdej dzielniey, są 
duiem i nocą do dyspozycji publiczaości 
| i nie noszą broni, Szef każdćj sekcji zwie- 
| dza często domy, zostające pod jego 0- 
d jeką i za które jest odpowiedzialny. 
| Musi on doglądać, czy w dziedzińcach 
A znajduje się piasek, którym się gaszą 
-bomby napełniane olejem skalnym i po- 
j 4 trzebna ilość beczek wody na rozmaitych 
piętrach. Prócz tego spisywać musi Pa- 
/ ryzan, którzy opuścili stolicę, a którzy, 
| nie mogąc słusznych przytoczyć powo- 
_ dów swój nieobecności, płacić muszą po- 
_ datek od 60 do 500 fr. miesięcznie. Ob- 
= liczenie to wykazało, że 15,000 rzeczy- 
-_ wistych Paryżan. jest nieobecnych. Mówię 
tu tylko o Paryżanach czystćj krwi, a nie 


swoim klientom. 


wne trudności; jednakże 


rzyn jest obfitość i tanio. 


rzyny dostatecznie. 


Cukier, sól, świece, musztarda itd. sprze- 
dają się po cenach dawnych. Ser jest dro- 
gi nie dla tego, by go brakowało, ale 
przekupnie chowają go i sprzedają tylko 


Prawda, że ktoby chciał żywić się tak 
jak w czasach zwyczajnych, spotyka pe- 


dze, można jeszcze dostać pulardę za 25 
fr, królika za 31 fr., masła świeżego za 
35 fr., funt mięsa oślego za 6 fr. itd. Ja- 


derowie, którzy od rana do wieczora krą- 
żą po owych 10 kilometrach rozciągają- 
cych się między fortyfikacjami a forpo- 
cztami pruskiemi, opatrują Paryż w ja- 
Można. naprzykład 
kupić piękny kalafior za 50 centymów 
(około eżternastu kopiejek). 

By dać panu dokładne wyobrażenie o 
życiu materjalnóm, zacytuję panu cyfry, 
które mnie osobiście dotyczą. Zebrało się 
na ośmiu przyjaciół i obiadowaliśmy ra- 
zem u jedaego z nas, który miał gospo- 
darstwo urządzone. Obiad nasz zwykle 


Taka ucieczka pojedyńczych ludzi byłaby; z Wersalu d. 27 bm. jest myluych. Fran- 
oczywiście bez celu, skoro inni ezłonko | cuzi nie opuścili ani Ladon, ani Maizieres 
wie rodziny wraz z całóm mieniem w oo w lesie orleańskim. Linje francuzkie stały 
mu pozostać muszą; zresztą nie można | d. 24 bm. o 45 kilometrów po za temi 
też niewidzieć pewnego planu i sortowa-| pu: ktami, które zostały przez nie d. 26 
nia według wieku. Tak n. p. przy budo-, bm. zaję.e. Również mylną jest wiado- 
wie kolei koło Nantenil pracuje wiele ty- | mość, jakoby jeden z jenerałów francuz- 
sięcy krajowców za wysoką zapłatę dzien-| kich dostał się do niewoli. Wiadomość 
ną, ale między niemi mema ani 10, może | zamieszczona w (onstt'utionnellu o znacz- 
nawet ani 5/, ludzi liczących 20 — 35]|nećj i zwycięzkićj bitwie od strony Patay 
lat życia. Wszystko to jeszcze bezwąse|jest równie mylną. Potwierdza się, że ed- 
chłopaki, starcy lub słabe, okaleczałe nie-] dział pruski, który widziany był na po- 
dołęgi A ileż to set tysięcy sil ych ludzi | łudniowo-zachodnićj stronie od Vendôme, 
mogłaby Francja w pole wystawić ? był oddziałem izolowanym, który zgubił 
Z tych zaledwie część dopiero pochło- | drogę. zę 
nęła armja regularna, którćj rzeczywisrą| Wojska pruskie zbliżają się od strony 
liczbę przecież dostatecznie znamy, z wy-| Vendôme do Châteaudun, gdzie pruskie 
jątkiem wojsk zamkniętych w murach|prawe skrzydło ma zamiar. skoucentro- 
Paryża i armji nadloarskićj. Ostatnia ma | wać się. kę 
téz więcćj sił, niżeśmy początkowo my-|  Gazełte de France donosi, że jenerał 
śleli. Creuzot posunął się ku Pithiviers i sto- 
„Walki pod Orleanem są dopiero po-jczył trzechgodzinną walkę z nieprzyja- 
czątkiem końca“, mówią nam tu ludzie| cielem. 
z tryumfującą miną, a nawet umiarkowani| Według depeszy z Paryża zamieszczo- 
patrjoci prorokują nam, że już nie zoba-|nćj w Monitorze donosi Le Français, że 
czymy więcój Renu, że ani piędzi ziemi] Thiers złożył u wszystkich dworów, które 


mając  pienią- 


Liczni maru- 


także rozdzielenie mięsa, tj. udają się do nam wszędzie z zadziwiającą konsekwen-| powiedziane jest, że Francja nie będzie 


stwom prawo obradowania nad sprawą, 
którą już poprzednio samodzielnie roz- 
strzygnąła, być może, iż wyraźna forma 
tego cofnięcia się. nie będzie licować ze 
znaną dumą rossyjską i nowy postawi 
szkopuł, o który się pojednanie rozbije. 
Można się więc spodziewać, Że jeszcze 
wiele atramentu wyleje się na papier, 
zanim przyjdzie do jakiego takiego za- 
łatwienia wszystkich drażliwości. O za- 
łatwieniu sprawy samćj nie mówimy wcale, 
bo tam gdzie z jednćj strony stają wyra- 
źne strony zaborcze i polityka datująca 
od Piotra W., która każe Rossji opano- 
wać wschód, z drugiej wyraźna wola u- 
trzymania status quo, prędzćj czy później 
musi przyjść do orężnego rozstrzygnienia 
i wszelkie odkładanie rozstrzygnienia 
sprawy wschodniej jest tylko zawiązywa- 
niem nowych węzłów, które późnićj miecz 
przetnie. 

Z treści traktatów z państwami połu- 
dniowemi, publikowanych w pruskim 
S'aatsanzeigerze, przekonzwamy się, że 
nowy zwtązek niemiecki jest tylko po- 
prawną edycją dawnego „bundu“, który 


lepszej sposobności, aby ją przekształcić. 


300 jeńców w naszych rękach. Ma- 
my zabitych 3 oficerów, 70 ludzi. 
Dowódzca 6 korpusu 
jen. Tumpling. 
Londyn 1 grudnia. Rząd rossyjski 
stawia trudności. co do udziału de- 
legowanego prowizorycznego rządu 
Francji w konferencjach. Anglja usu- 
nęła trudności, wskazując na to, że 
nawet hr. Bismark nie ma nie prze- 
ciw udziałowi Francji. Standard za- 
pewnia stanowczo, że Anglja na 
konferencje bez Francji nie przy- 
stanie. pa SENES 
Konstantynopol 1 grudnia. Tur- 
cja przyjęła projekt konferencji, po- 
wołanie redyfów cofnięto. Z 
„Londyn 1 grudnia. Times utrzy=. 
muje, że Prusy zawarły już pokój 
z Napoleonem, jako jedynie prawo- 
witym władzeą Francji Królowa an- 
gielska Wiktorja oddała wizytę ce=- 


3 0 obcych, którym prawa do opuszczenia składał się z zupy, mięsa z jarzynami, |francuzkićj nie odstąpią*. odwiedził, akt dyplomatyczny, przesłany Prusy tak niedawno rozbiły. Taka. forma sarzowćj Eugieniji. A 
__ stolicy odmówić nie można. z półmiska jarzyn jak kalafiory, kartofle, | „Waszych zwycięztw w pierwszych mie: | jeszcze przed wybuchem wojny przez rząd |zjednoczenia jest bardzo niewygodną i Petersburg 1 grudnia. Z powodu. 
Ś q Gwardjom obywatelskim powierza się|szpinak, z sera, kawy, wina, chleba. Do |siącach nie można wcale liczyć“, mówią | paryzki gabinetowi londyńskiemu, gdzie | Prusy pewnie będą korzystać z pierwszej poruszenia sprawy wsehodnićj, od- 
Ad wydatków obiadu doliezał się i tytoń. : on ; 


Otóż w ostatnim na moję część wypadło 
14 franków 50 eentywów (czyli taki o- 
biad wypadał około 60 kop. na osobę. 

Zdaje mi się, że już nie mam nic do 
powiedzenia panu o życiu materjalnóm, 
z wyjątkiem środków przedsięwziętych 
przez rząd ze względu na kieszenie skrom- 
ne lub puste. We wszystkich dzielnicach 
merowie otwarli jadalnie miejskie, w któ- 
< ch za 35 centymów (około 9 kop.), do- 
staje się kawałek mięsa, kwartę zupy i ja- 
rzyny. Zupełnie biedni mają prawo do 
takiego samego pożywienia darmo, za zło- 
żeniem kartek wydawanych po eyrkułach. 
Dla tego tóż nie spotkasz żebraków na 
ulicy, chyba niepoprawnych grzeszników, 
których zabierają do kozy. Tyle co do 
żywności. 

Pod względem moralnym nie poznał- 
byś pan Paryża! Jakże daleko od nas e- 
poka głupich fireyków i panien kamelio- 
wych! Każdy mężczyzna w mundurze, 
ten ma mundur gwardji narodowej, tam- 
ten gwardji obywatelskićj, ten ambulan- 
sów, ów wolnych strzelców itd. Ubiór cy- 
wilny jest rzadkością. Od 7 rano ulice i 
place pełne są gwardzistów narodowych 
odbywających musztrę. Po obiedzie robią 
się bataljonami promenady militarne za 
fortyfikacje, wieczorem jeszcze: się dość 
sił znajduje, by się zebrać w merostwie, 
czytać ogłoszenia rządowe i rozprawiać 
nad planami kampanji. Bo każdy ma swój 
plan, który bez wachania uważa za lepszy 
jak plan jenerała Trochu. 

Co tydzień przypada 24 godzin służby 
na wałach, eo nie jest bardzo łatwe, je- 
dnak każdy idzie i nie potrzeba mówić 
o karach; jedyną zresztą karą używaną 
propii gnuśnym lub opornym jest ode- 

ranie broni a téj kary więcćj się boj», 
za to ręczę, niż 3 lub 4 dni aresztu. 
Rząd zresztą wiele robi dla milicji oby- 
watelskićj. Każdy gwardzista narodowy 
ma prawo do żołdu 1 fr. 50 cent. dzien- 
nie. Każdy ten żołd bierze, by nie upo- 
karzać tych, którzy nie mogą się bez nie- 
go obejść, ale ci, którzy go nie potrze- 
bują, oddają pieniądze do kasy bataljo- 
nowćj, a ta zwraca je rządowi. Wszyscy 
gwardziści narodowi zostali umunduro- 
wani i wyekwipowani aż do ciżem. ma- 
nierek, kociełków i t. d., a ponieważ jest 
tego do 400,000, pojmiecie łatwo, ile to 
pracy musiano dołożyć w tak krótkim 
czasie. Gwardja narodowa obok służby 
wojskowej pełni służbę policyjną, zajmu- 


cją: „Napoleon był zdrajcą od początku, 
zdrada jego stała się widoczną, skoro ar- 
mja nasza weszła w kotlinę sedańską. 
Bazaine także nie lepszym był od niego 
i on zdradził sprawę ojczyzny i on sprze- 
dał wrogowi najlepszą twierdzę Francji 
i najlepsze jéj wojsko. Tylko jen. Uhrich, 
on jeden uczynił, eo było w jego mocy, 
dlatego też jemu tylko złożono publiczne 
podziękowanie. Gdyby rewolucja o 3 mie- 
siące wcześniej. była wybuchła, Francja 
byłaby niezwyciężoną*! W tych stale 
objawianych przekonaniach widoczna jeb 
jakby czerwona nić wiążąca je w całość, 
silna i niezachwiana wiara w niemożność 
zupełnego zgniecenia Francji. „Teraz do- 
piero przychodzimy do świadomości wszy- 
stkich sił naszych i zasobów* mówią Fran- 
cuzi. Rzeczywiście téż dziwić się należy 
powszechnej zamożności całego kraju; 
widok, jaki się z starego opactwa w Jou- 
arre na całą dolinę Marny roztacza, nie- 
często da się w Niemczech zobaczyć: tyle 
tam dobrze zabudowanych wiosek, tyle 
pięknych zamków i miasteczek, tak wy- 
bornie pouprawiane pola i winnice i za- 
wsze jeszcze tyle silnych kom! Tem tylko 
wytłumaczyć sobie można, że mieszkańcy 
zajętego przez nas kraju pomimo tylu re- 
kwizycji jeszcze nie poszli o żebraczym 
kiju, choć do tego może już niewiele bra- 
kuje. Gdy to jednak z czasem nastąpi, 
głód i rozpacz doda im odwagi, a wten- 
czas stokroć groźniejszymi nam będą, niż 
dotąd. Tymczasem nie bierzmy za lekko 
ostatecznego wysilenia i tak już z fanaty- 
zowanego narodu; raczej bądźmy już 
dzisiaj gotowiza każdym krzakiem uj- 
rzeć ukrytego Wandejczyka*. 


Żądała w razie zwycięztwa ustępstw tery- 
torjalnych, ale starać się będzie stworzyć 
z prowineji na lewym brzegu Renu okręg 
neutralny. 

Evreux 29 iistopada. Prusacy są w Ev- 
reux i w dolinie Eure o dość znacznej 
gile. Dziś rano odparły ich oddziały mo- 
biłów pod Villers en Verin i cofnęły się 
następnie przed posiłkami pruskimi. 

Bruksela 30 listopada. Donoszą, że ce- 
sarzowa Eugenja przybyła wczoraj do 
Brukseli. z 

Londyn 30 listopada. Lord Granville 
zawiadomił wczoraj posłów: wiedeńskie- 
go, florenckiego i berlińskiego w Peters- 
burgu, że Auglja przyjęła propozycję hr. 
Bismarka oddania kwestji morza. czarne- 
go pod rozstrzygnięcie konferencji, która 
ma się zebrać w Londynie. Konferencja 
zajmować się będzie wyłącznie kwestją 
rossyjską. Skoro tylko inne mocerstwa 
zgodzą się na konferencję, zbiorą się za- 
raz posłowie uwierzytelnieni i ukonsty- 
tuują się. Włochy zgodziły się już na 
konferencję. Times pisze: Odpowiedź An- 
glji na drugą notę Gorczakowa brzmi 
stanowczo, ministerstwo nie da się spro- 
wadzić “z dotychczasowej drogi nadzieją 
konferencji. Skoro Anglja zajmie raz sta- 
nowisko jasne w téj kwestji, można bę- 
dzie natenczas rozpocząć układy nad kon- 
ferencją. Anglja pragnie pokoju, atoli 
Gorczakow musi się zgodzić na cofnięcie 
swćj pierwszćj noty. 

Rzym 29 listopada. Obiega pogłoska, 
jakoby kardynałowie radzili papieżowi, 
aby w razie opuszczenia Rzymu udał się 
do Irlandji. 

Petersbnrg 29 listopada. Propozycja 
załatwienia kwestji wschodnićj za pomocą 
konferencji w Londynie doznała tu do- 
brego przyjęcia. 7 

- Przegląd polityczny. 

Wiadomości z Francji donoszą codzień 
o nowych ważniejszych wypadkach wo- 
jennych. Dziś jeszcze niepodobna przej- 
rzeć wszystkich tych zdarzeń, o których 
codzień nadchodzą wiadomości, to tylko 
pewna, że nowo uformowane armje fran- 
cuskie biją się dzielnie i że w każdym 
razie Prusacy będą mieli jeszcze wiele 
do czynienia, zanim złamią tę nową siłę. 
Szczęście wojenne jak dotad, nie prze- 
chyliło się stanowczo ani na jednę ani 
La drugą stronę, a i to już wiele znaczy, 
jeżeli zważymy, że przed kilku tygo- 
dniami Prusacy myśleli, że już zupełnie 
wojna się skończyła. Na wschodnio-po- 
łudniowym teatrze wojny nie ważniej- 
szego nie zaszło, zdaje się, że część sił 
tamże pierwotnie przeznaczonych Prusacy 


domów, by wręczyć mieszkańcom kar- 
teczki, na które wolno im co trzy dni 
odbierać porcje swe mięsa u rzeźników. 
| Na każdą głowę daje się na 3 dni 150 
= gramów. Gwardje obywatelskie regulują 
podział i baezą na to, aby się nie działy 

' nadużycia. Gwardja ta sprawiła także si- 
= kawki, by nieść pomoc, gdy pożar wy- 
= bucha. Ambulanse wielką podczas oblę- 
' żenia odegrały rolę. Celem założycieli 
= ambulansów tych było oszczędzenie so- 
_ bie nieprzyjemności kwaterunku woj- 
skowego w razie zdobycia Paryża. Rząd 

. jednak interwenjował i skasował chorą- 
| e. tych wszystkich domów, które nie 
yły rzeczywistemi ambułansami. Na czele 


__ pozostałych ambulansów stoi ambulans 
| prasy, który pod dyrekcją dra Ricorta i 
'_ p. Bauera (ten p. Bauer był dawnićj ży- 
e Fom i emigrantem wiedeńskim z 1848 r., 
| | potóm gorliwym katolikiem, wielkim przy- 
/ jacielem ces. Eugenji i śmiertelnym nie- 
-przyjacielem Niemiec) „zawsze pierwszym 
_ jest na pobojowisku i idzie w zawody z 
= amerykańskim. Następnie przychodzą am- 
= | bulanse Theatre française, Porte St. Mar- 
~ | tin i innych teatrów. Rannych pielęgnują 
= dobrze. Co się tyczy dzienników, tó ta- 
= kowe wychodzą już tylko po pół arku- 
_ sza, wyjąwszy Temps, który w prasie pa- 
| ryzk éj zajął osobne zupełnie stanowisko, 
_. ponieważ nigdy nie stał się winnym wia- 
, domości fałszywej lub przesady. Polityka 
-~ w dziennikach A eE ROR miejsca: Wy- 
_ jątek stanowią tylko pisma komuny; inne 
_ ograniczają się na zaznaczeniu aktów rzą- 
du i na wypowiedzeniu swego zdania w 
/krótkości rezerwując dyskusję na dzień, 
= w którym nieprzyjaciel opuści Francję. 
'_ Pragnienie za wiadomościami musi być 
_'. ogrómne, ponieważ i te dzienniki, co mało 
_ podają, sprzedają się w wielkićj liczbie 
egzemplarzy. Temps (który przed wojną 
| w 8000 ledwo egzempl. się rozchodził ) 
__ drukuje teraz 16,000 egz. 
~ Z pierwszego listu tegoż samego An- 
lika wyjmujemy o stanie materjalnym 
' Paryża następujące szczegóły: 
= „Życie materjalne w Paryżu dziś jeżeli 
/ nie jest najprzyjemniejsze, to w każdym 
= razie jest bardzo znośne. Prawda, że mię- 
_Bo wydzielają na racje, ze każdy miesz- 
| kaniec nie dostaje tego mięsa więcej jak 
_50 gramów (4 łóty) na dzień, ale temu 
- ulega tylko mięso wołowe i baranie. Jat- 
= ki mięsa końskiego są zupełnie swobodne 
, i każdy może kupić koniny tyle, ile muj) i l 
` potrzeba. Dodaj panę że na wszystko jest |Je odwachy, odbywa patrole i rzecz dzi- 
taksa, a ceny są bardzo umiarkowane ;| Wua, nie słychać teraz o mordereach lub 
/ tak wołowina kosztuje tylko 3 fr. 20 e. złodziejach w Paryzu, a jednak wszyst- 
| funt, a koniny funt kosztuje 1 fr.; polę- kie sklepy zamykają się o wpół do 11 
_ dwica kosztuje więcej. Wołowiny i ba- dla oszezędzenia gazu, a latarnie palą się 
Í co trzecia. Największe cierpienie: stanowi 


Twierdza Bitsch. jeszcze się -trzyma. 
Gdy się Prusacy przekonali, że jéj ani 
ogłodzić ani tóż skutecznie ostrzeliwać 
nie można, cofnęli całą swą artylerję, na- 
wet jenerał inżynierji v. Botz już się ztam- 
tąd oddalił. Obecnie chodzi już tylko o 
wstrzymanie załogi od napadania na ko- 
lumny prowjantowe i amuiieyjne. Dla te- 
go twierdza tylko z trzech stron jest o- 
saczona tak, że ludność miejska 1 wiej- 
ska eałkiem swobodnie z załogą znosić 
się może. Z twierdzy zupełnie już za- 
przestano strzelać. Prusacy żywią się re- 
kwizycjami, a ludność dostarcza im naj- 
gorszych rzeczy, jakie tylko mieć można. 


Wiadomości telegraficzne. 

` Peszł 29 listopada. Komitet wojskowy 
z delegacji postanowił dziś zażądać odmi- 
nistra wojny Kuhna złożenia protokółu 


zdaje się niecierpliwić bezczynnością je- 
utrata "Trochu. 

Mimọ to, ze konferencja w sprawie 

wschodniej jest prawie pewną, akcja dy- 

| plomatyczua wlecze się dalćj i na odpo- 


Chleb sprzedaje się po cenach takich,! Zg zamieszcza następującą, bardzo cha- 
jak w latach wielkićj obfitości; funt chle- rakterystyczną i goduą uwagi korespon- 
a pierwszćj klasy (pszenuy) kosztuje 20 deucją: „Do pospolitego ruszenia we 


| çeatymów (około 6 kop.), funt chleba ani dotąd widocznie zbyt mało przy- 


pelowany o normę pensji wojskowych, 
odpowiedział, że md kwestją tą toczą się 
obecnie narady. B.ust i Audrassy nie byli 
ua tém posiedzeniu. 


Ostatnie Telegramy. 


Peszt 1 grudnia. Na jutro w ko- 
mitecie delegacyjnym zapowiedziane 
są wystąpienia przeciw hr. Beustowi. 
Szeczen i Pulski, wniosą rezolucję 
względem zagranicznej polityki. 

Berlin 1 grudnia. Prov. Corsp. 
zapewnia, że sprawa morza Qzar- 
nego pokojowo załatwioną zostanie, 
konferencje zbiorą się bezzwłocznie 
w Londynie. 

Tours 30 list. (urzęd.) Z Rouen 
donoszą: W walnej bitwie pod Etre- 
pagny (na zachód. od Gisors) zdo- 
byte zostały oszańcowania pruskie, 
wzięliśmy: 100 jeńców, 1 działo. 

Berlin 1 grud. (urzęd.) Wersal 
29 list. Król do królowej. Ks. Fry- 
deryk Karol. donosi: Wczorajsza 
walka zdaje się być klęską większej 
części armji loarskiej, z której brały 


udział: cały korpus 20, prawdopo- 


dobnie 18 i części 15 i 16, według 
francuskich podań 70,000 ludzi. Kor- 
pus 20 walczył cały, z innych czę- 
ści. Nieprzyjaciel zostawił na. placu 
1000 zabitych, rannych ma mieć 
4.000. Stracił 1600 jeńców, liczba 
ich wzrosła, cała strata francuska 
do 7000. Jen. Aurelles ma być ranny. 
Nasza strata 1000 ludzi, oficerów 
mało. 

Wersal 29 listopada. Nieprzyjaciel 
pobity pod Amiens ucieka w nieła- 
dzie ku północy, w oszańcowaniach 
jego znaleźliśmy jeszcze 4 działa. 

W skutek zwycięskiej bitwy 10 
korpusu z 28 list. nieprzyjaciel znaj- 
duje się w zupełnym odwrocie. 

W nocy z 28 na 29 i rano 29 
z. m. utrzymywały warownie pary= 
skie żywy ogień, nastąpiła z Paryża 
znaczniejsza wycieczka wspierana ło- 
dziami kanonierskiemi na Sekwanie 
przeciw Le Hay i 6 korpusowi, ró- 
wnocześnie mniejsze wycieczki, mię- 
dzy innemi przeciw 5 korpusowi i 
w różnych miejscach demonstracje, 
nieprzyjaciel wszędzie odparty, wzię- 
liśmy kilkaset jeńców, straciliśmy 
100 żołn. i 7 oficerów. 


giej, a zwłaszcza przez 10 korpus, 
mogło dopiero dzisiaj być na pewne 
ocenionóćm. Większa część armji lo- 
arskićj poniosła zupełną klęskę, na 
placu: boju zostawił nieprzyjaciel 
1000 zabitych, 1600 jeńców. Stra- 


biera car mnóstwo adresów. Amba=:- 
sador pruski Kaiserlingk, popiera ro- 
kowania Ignatiewa. s» 
Monachjum 1 grudnia. Z głównej kwa- 
tery donoszą z 29 listop. w nóey. Nie- 
przyjaciel stoi na zajętych stanowiskach. 
Przednie czaty donoszą, że otrzymał 
wzmocnienia z Albert, Bray, Doullens. 
Silny oddział maszeruje z Avras i St. 
Pol ku Amiens — naprzeciw wysłaną 
została 1 dywizja na Corbie. Wojska 
francuzkie rozstawione od Lille na Avras ` 
ku Amiens wynosić mają 90,000 ludzi 
podzielonych na brygady mające samo- 
dzielnie ku Amiens i Rouen operować, 
Stanowiską nasze pod Maizieres 24 i 25 
utracone, odebrane wprawdzie zostały z 
znacznemi stratami, lecz natomiast stra- 
ciliśmy kilka stanowisk na prawem skrzy- 
dle, których nieprzyjaciel zacięcie broni. - 
Francuzi na całćj linji działają zaczepnie. 
Trzy dywizje posłane ku Amien: zaa- 
takowały 27 z. m. nieprzyjaciela w jego 
stanowiskach we wsiach Cotteuchy, La- 
turs, Hailles, Cachy przeważnemi siłami 
i odrzuciły go na Bretleneuse i Boves. - 
Najsilniejszy opór był pod Jouen, zła-. 
many przez baterje, nieprzyjaciel rzueo- ` 
ny na Amiens. Marsz na Amiens od 25 
do 27 odbywał się gościńcem Breteuil i 
Mont Didier z największemi trudavścia- , 
mi. Straty obustronne bardzo wielkie. | 
Francuzi walczą nader mężnie i dobre 
mają dowództwo. (Są to szczegóły do 
znanych już bitew. Bed.) „ . 33 
Monacnjum 1 gradnia. Zachodzą oba- 
wy, że rada związkowa, albo parlament 
północno-niemiecki odrzucą układ zawarty 
między hr. Bray a hr. B.smukiem, co 
do warunków wstąpienia Bwauji do 
związku. Na ten wypadek oczokujy prze- . 
silenia i gabinetu ks. Hohenlohe. ` 3 
Genua 1 grudnia. Zawinęła tu eskadra 
hiszpańska wioząca deputację kortezów 
do wręczenia ks. Aoście dokumentów wy: 
boru na króla. dł 
Berlin 1 grudnia. W kilku miastach 
Królestwa wybuchła cholera, w Ware 
szawie dysentezja. E 
Kursa. Wiedeń 1 grudnia g. 2 m. —. 
5'/, zjednocz dług państwa 5/—, —5 
zjednocz. dług państwa w srebrze — — — 
Losy z 1860: r. 92.—, — Akcje bauku 
180.—.— Akcje kredytowe 251.25, — 
Londyn 124.15 — srebro 122.— — Dukat 
5.89. — Lombardy 179.—. — Losy z r., 
1364 114.25. — Akcje franko-austrjackie 
96.—. — Napoleony —.—, — Akeje kolei - 
galic. Karola Ludwika 241.50. — Akcje 
kolei lvowsko-czerniow. 190.25. — Akcje 
kolei półn. wschodnićj 157—. — Akcje 
banku związkow. (Vereiusbank) 90.—.— 


i E E S ia EREA brak wiadomosci z- prowincji. Iluż to oj- Ta sz fowbkacyjaCję. k ifa r AE byl AS ES wek A R Wersal 29 listopada. Całe znacze-|Akcje banku jeneralh. 85.—. — Renta. 
| ty SACZ p ZU ) ARK UENS I -i dzieci j| PSI zasiadała w Wicdaiu, następnie od-|skićj. Zdaje się, że 1 milczenie pod Pa-| . . w srebrze —.—. — Obligi indmnizacyjne ` 
45, koni i ogromne zapasy mięsa solo-| *óW wysłało daleko swe zony i e (06 zarząd: nad fuadacjami wejskowemi|ryżem lada chwilę jaką ważniejszą akcją |09 walk stoczonych wczoraj po na- galicyjskie 72.25. — Akcje banku wied. 
mego, złożone w Nowćj operze. M ęsa | hie wiedzą dziś, co się z niemi dzieje!*... wieprywatnemi ministrowi wojny i oddać | zostanie przerwane, bo ludność paryzka |-depciu nocy przez część armji dru-|qją obrotu ogólnego 198, —. — Akcje 

więc jest przynajmniej ua 5 miesiące. Usposobienie iudności we Francji. Sch/. {tenze ministrowi finansów. Kuhn zaiuter- aS TOEN SC 


anglo-banku 197.75. — Akcje kolei rząd. 
381.—. — Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
165—. — Akcje kol. Rudolfa 163.—, — . 
Akcje kolei pardubickićj 168.—. — Akcje 
kolei północ. 205.25. Tramway 168.75. — 
Usposob enie giełdy: stalsze. 


ciiśmy 1 działo po zabiciu koni i 
obsługi i do 1000 ludzi. 
Villeneuve le Roi 30go listopada. 
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 tóż medycyny i nie rozumię wyrazów w powyż- 
szym astykule umieszczonych, jako fo: „popisy 


| ny jestem jako prosty rzemieślnik po raz wtó- 


_ sposób, zwożąc zboże do stodóť lub ziemniaki, 


X 


_ łem polecenie, 


-z powodu, iż 


_ 28 października b. r. wuiósiem 


_ 4 popołudniu. 


 rainości i młuści wliźnicgo, w Koyu autorzy 


 oduoszace sie do ratowania powieszonego W areyz- 
c.e górala Wojciecha Wawaka. 


b. r. stróżowie propinacyjni odebrali Wawakowi 
_ jakaś wódkę, którą mia. przy sobie — ta konti- 


tutaj rejentem nazywają, i rozkazał policjantowi 


ności, chociażby im to predzej przysłużyło. — 


ap «a 
Ks. Aleksander Słowiński 
; proboszcz z Poręby Spytków 
zaopatrzony świętemi Sakramen- 
tami w dniu 80 listopada b. r. 

przeniósł się do wieczności. 

Pograżony w żalu brat, zaprasza przyjaciół 
i znajomych na obchód pogrzebowy i nabo- 
żeństwo żałobne do kościoła ś. Krzyża, któ- 


re sie odbedzie w piatek dnia 2 grudnia o 
' godz. 10 rano. 


Sprostowanie. 


RE Ww kronice dziennika „Kraju“ z d. 29 paździer- 
nika 1870 Nr. 248 umieszczono artykulik z Ket 
pod tytuiem: Postępowe pojęci. o poiic,i, © mo- 


czynia różue zarzuty podpisanemu bu.mistrzowa, 


Chociaż wprawdzie nie słuchałem prawa, ani 


choreograficzne, choreomanija, śmiezh homeryczny, 
melancholia desperato.ia, meudacium juwidicuw, 
to słyszeaem pewien wyraz łaciński si taCuisse., 
phlioscphus mansises. Ma to znaczyć podobno „po- 
znać mędrca po mulezeniu;* ale z dsugićj strony 
powiedziano mi znów jakieś przystowie łacińskie: 
qui tacet, cons.ntire videtur, co na polski język 
przetiomaczywszy, ma zuaczyć „kto milczy, teu 
potwierdza.” Obawiając sie więc, aby ostatnie przy- 
słowie nie stosowało się do mnie, jakkolwiek nie 
mam pretensji do wysokich nauk i doborowych 
główek używać nie jestem w stanie — zmuszo- 


ry już na burmistrza w mieście Ketach obrany, 
który tylko akademje Kęcką z dobrym postępem 
ukończył, po prostu sprawe tyczacą się areszto- 
wania i powieszenia Wojciecha Wawaka następ- 
nie wyjaśnić: 

Oto Wojciech Wawak z Porabki, niemal ka- 
żdy dzień przybywał do miasteczka Ket z drze- 
wem na sprzedaż, lub tóż zarobkował w inny 


kapustę it. d. do piwnic mieszczańskich. By: ou 
lubowuikiem odurzających tiunków, w każdym 
dniu można go było widzieć śpiewającego, skaka- 
jacego, czy to w rynku, czy to na ulicach, a że 
mie był szkodliwym, publiczność tak sie do jego 
figlów przyzwyczaiła, że nawet na niego zupełnie 
uwagi nie zwracano. — W dniu 21 października 


skata strapiony, zrzucił z siebie górnicę i koszule 
i w spoduiach tylko odbywał zwykie swoje plasy. 
Nie podobało się to panu notariuszowi, którego 


 przyaresztować Wawaka; a że w małych miastecz- 
kach rejenci i mecenasi wielką odgrywają rolę, 
wiec policjanci sądząc, że słuchać musza, odpro- 
wadzili szamocacego sie Wawaka do aresztu po- 
licyjnego. — Nadmienić tutaj muszę, że i po wiel- 
kich miastach widziałem nie raz ezeladników pie- 
karskich na ulicy bez koszuli chodzących, lecz 
władze policyjne nie pozbawiali ich osobistej wol- 


Wawak zamknięty w areszcie, z początku był nie- 
spokojny, tłukac się po drzwiach aresztu i naraz 
ucichna, przez co zwrócił uwagę na siebie poli- 
cjanta Szmei, który otworzywszy drzwi, ujrzał 
Wawaka wiszącego na kracie. Nie bede tu opisy- 
wał dalszych szczegółów co do ratowania wisielca, 
to tylko nadmienić musze, że w skutek polecenia 
rewizora policji, sprowadzono lekarza miejskiego, 
a zą nim w ślad przybiegli pan rejent i pan me- 
cenas tutejszy. A ponieważ w predkości nawinał 


sie im wyrobnik wprawdzie, lecz rzadko kiedy 
trzeżwy, z przyodziewy ogołocony i znany z ła- 


omstwa na cudzą własność, Jan Patyk, a lekarz, 
zażądał koców, więc posłano jego po takowe do 
mnie. Na wezwanie Patyka, abym dał koce dla 
jakiegoś pijanego górala, nie dodając, że do rato- 
wania powieszonego, oświadczyłem wprawdzie, że 
nie posiadam koców dla pijaków porebskich, lecz 
jeżeli jakie sa potrzebne, to się takowe w urzędzie 
znajdują: bo rzeczywiście tak dwa koce jako tóż 
i siennik w kurdygardzie policjańskićj zawsze sa 
w pogotowiu. Po skończeniu mego obiadu, przy 
którym właśnie byłem, ciekawością zdjety, posze- 
diem do urzedu przekonać się, co się dzieje, i 
zastalem lekarza i policjantów ratowaniem górala 
zajętych , niemniej obecnych także pana rejenta 
i pana mecenasa przygladajacych się — dopićro 
wtenczas dowiedziałam sie, że się rozchodziło o 
Życie człowieka. 


Gdy Wawak już przyszedł do siebie, wycho- 
dziliśmy wszyscy z urzędu i zeszedłszy ze scho- 
dów gmachu urzędowego, w samym rynku wyda- 
aby skazano do Porąbki do gminy, 
dnia przysłano okazję po Wawaka 
tenże miał własnego konia. Na te 
Błowa Pan rejent publicznie na rynku głosem nie- 
zwykłym oświadczył: „na co innego macie pienia- 
dze, a na okazję dla chorego to nie ma“. — 

 Oburzył mnie taki zarzut i zapytałem pana 
rejenta, na co to innego pieniądze mamy? po 
czem pan mecenas a nie pan rejent dał odpowiedź: 
„na pijatyki to macie pieniądze. Pan Rejent od- 
wrócił się do zgromadzenćj publiczności, wyraża- 
jąc się temi słowy: „oto macie takiego burmistrza, | 6 
odwróciwszy stę znów do mnie, wołał w cały głos: | $ 
„pan bedziesz skarżony, rezygnój Pan, boś nieu- | 
dolny“ a pan mecenas znów dodał: „dzisiaj pan |% 
rezygnój.* Jakie wrażenie postąpienie takie panów 
mecenasów na licznie zgromadzonćj publiczności 
uczyniło, b. łatwo można się dorozumieć; a czy 
to było taktowne postępowanie ludzi inteligentnych 
w obec mieszczaństwa, oddaje pod sad opinii pu- 
blicznój. — Nie dosyć, że pan rejent, nie mając 
do tego upoważnienia, pozbawił Wawaka osobistej | | 
wolności i sam jest winowajcą, i że pan mecenas | w 
wyrażając się publicznie, że na pijatyki sa pienia- |] 
dze, popełnił przekroczenie przeciw bezpieczeń- 
wu sławy, jeszcze odważają się publicznie dzien- | $ 
mikami naruszać moją sławę. Taka droga nie pro- |$ 
wadzi do postępu i zjednoczenia warstw spoieczeń- 
stwa. — 


Co do żądania panów mecenasów wzgledem |$ 
złożenia urzedu, to muszę panom odpowiedzieć, | % 
że właśnie na posiedzeniu rady gminućj w dniu |Ę 
do rady rezygaa- 
cja moja na korzyść pana rejeuta, który na tę 
godność z upragnieniem czeka, lecz niestety tako- | 
wėj nie przyjęto; muszą wiec panowie mecenas || 
kontentować się buemistrzem rzemieślnikiem, ale f% 
i tak zaufanie posiadającym: albowiem nawet ja- | 8 
ko członek rady powiatowćj z grup gniu wiej skich | ġ 
w dniu 14 b. m., zaś z grupy gmin miejskiń w | 
dniu 16 b. m. ponownie wybrany zO3tAA. — 

Że policja miejscowa nie jest' jeszcze dostate- | 3 
czna, tego zaprzeczyć nie mogę — albowiem tak | 
pan rejent jako i pan mecenas, ksó.ym sie zdaje, 
ża są wyjeci z pod prawa, nie meldujac wediug | § 
ustawy przyjętych sług, już kilkakrotnie na kare | 8 
zastużyli, która ich z powodu téj niedostateczności | ý 


ominęła. — 
LTL. Zajączek 


bu. mistrz. 


by następnego 


DENTYSTA 


S. KOHN 


uF zOpawy i 


ma zaszczyt oznajmić Szanownéj Publiczności, że 
przybył do Krakowa dla wykonywania praktyki, 
mieszka przy ulicy Florjańskićj w Hotelu „pod 
Różą* Nr. 18. Przyjmuje od godziny 8 zrana do 
1213(3-3) 


przez nieprzewidziane, 


Krótki 


s Żakiet zimowy 
dobrze watowany 


Złr. 12. 


Eleganckie 


Złr. 45. 
prawdziwie siedmiogrodzkie 


f Futro podróżne 


okładane szopami 


Złr. 40. 


994(12-7) 


Ces. król. j 
kolej galicyjska : 


OGŁOSZENIE. 


Ponieważ ukończenie rozpoczętćj budowy budynku dla 
og TZzZewania maszyn w wieliczce 
od podpisanćj dyrekcji ruchu całkiem 
niezawisłe przypadki uskutecznione nie zostało, zatóm. pociągi 
lokalne Nr. 28 i 29 między Wieliczką a Krakowem, Które 
wedle ogłoszonego rozkładu jazdy z dniem 1go grudnia r. b. 
w życie wejść miały, tynaczasowo w ruch 
nie wchodzą i aż nadal się zasta- 
nawiają,. 


Wyborowe 
SUKNIE MĘZKIE 


po zadziwiająco niskich 


cenach 


Futro miastowe Kellera&Alta 


Wiedener Hauptstrasse, Il 


vis-à-vis domu Freihause, 
Ecke der Paniglgasse. 


Cenniki franco. 
Suknie nieodpowiednie 
przyjmują się. 


MGĘ" Poręczamy za rzetelną i dobrą usługę. — Nieodpowiednie suknie 
przyjmujemy bez pretensji. — 


Keller & Alt, 


majster krawiecki i właściciel medalu. 


przy ulicy Mikołajskiej pod 1. 435, 


zaopatrzona w nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby 


i wszelkie gatunki papieru, 


przyjnauje zamówienia na wszelkie roboty, j. t.: 


PÆ drukowanie dzieł, broszur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych, "SBE 


okólników kupieckieh, itd. itd. 


ZEG” po najumiarkowańszych cenach. 


Zarząd drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność. iż wsze 
jako też i eo do punktualności, wy 


Dobrze watowany 


Paletot zimowy Ę 
Złe. 18. 


Eleganeki 


Paletot zimowy E sl 


w najlepszym gatunku. 


Zkr. 80. 
Wytworne 


Pantalony 


zimowe. 


Złr. 6 kr 50. 


Z wysokićm poważaniem 


auptstrasse Nr. Il. x ; 


uprzywilej. 
-Karola Ludwika. 


t 
k 


Lwów dnia 28 listopada 1870 r. 
Dyrekcja ruchu 


1215(2-3) 


1020(12-12) 


l!l Suknie męzkie !!! 
Piekny paletot zimowy mezki złr. 20 do 25. 
Paletot jesienny 8.50: do 20 złr. 
Tażurek zimowy 7 do 15 złr. 
Spodnie wełniane 450 do 7 złr. 
A > eleganckie 8 do 12 zir. 
Kamizelki zimowe 3 do 6 złr. 
Spodnie póiwełniane 2.50 do 4 złr. 
Tużurek elegancki czamy 12 do 20 złr. 
Spodnie czarne 7 do 10 zł. 
Kamizelka czarna 3.50 do 6 zły. 
Kurtki myśliwskie 7 do 12 złr. 
Szlafroki złr. 8 do 15. 


11! Suknie dla chłopców !!! 


Paleta dla chłopców od 1!/ą do 15 lat w ró- 
żnych bardzo pieknych formach po wszelkich 
cenach. 

Upraszą się o dokładna miare — przy tużur- 
kach objetość ciała, odleg:ość pleców i rekawów; 
przy spodniach: długość pasa i długość w kro- 
ku, — u chłopców wystarcza podanie wieku. 


11! Bielizna męzka !!! 


wyrabiana i szyta w domu. 
Koszule płócienne do pracy od 1.50 do 2 złr. 


I! Do naszych Szanownych Czytelników. !! 
Z gustownego zaopatrzenia Szanownćj Publiczności znany 


B. FRIEDJUNGA 
Magazyn Ubiorów Męzkich 


or Wiecirniu, mMrarsgarethenstrasse Nr. 43 
poleca najuprzejmiej Szan. Publiczności na zimową porę swoje podług 
` najnowszój mody i z najlepszych materji zrobione 


suknie dla mężczyzn i chłopców 


jako tóż wszelkie artykuły tego rodzaju. 


BE" Przesyłka za pobraniem. — Opakowonie grat's. "ZER 
EE Próby przesyłają się na żądanie gratis i franco. "ZBÓ 


ces. król. uprzyw. galic. kolei Karola Ludwika. 


Koszule z pió*na i'lardzig ego 2, 2.26 do 2.57. g 
z piótna rumbu.g-kiego 2.50, 2.75, 359 pg 
cienkie reka szyte złr. 4 do 5. 
pzawdziwćj weby Cosmanos 1 50,2,2.25 
bia.e Chixting 1.5), 1.80, 2. 
prawdziwie ang. Chisting 2.25, 2.50, 8. 
cienkie balowe z fiance. haftowanemi 
gorsami złr. 6, 8, 10. 
Gatki płócienne zir. 1.30, 1 50. 

„ prawdziwie rumburgskie 1.80, 2, 2.50. 
Facon niemiecki i wegierski (Chu tki do nosa) 
cienkie płócienne i hatystowe '/2 tuzina 2, 6. 
Najlepsze angielskie fianelowe i trykotowe ko- 
szule i gatki, jedyny środek przeciw zaziebie- 
niu od zir. 3.50 do 5. $ 
Przy koszulach proszę o podanie grubości szyi. 


CJE" JaC JAE SE Ja) 


II! 


11! 


II! Przybory męzkie 
Kołnierzyki mezkie cieniutkie, mankiety, kva- 
watki, szafy, szkarpetki weiniane, bia.e i ko- 
lorowe pończochy. 
Zwrócone niedogodne suknie przyjmuje się. $ 
Przy zamówieniach nad 25 zir. daje się cień- H 
ka koszule gratis. 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowskiego. 


lkie powierzone mu roboty tak pod 
'konywane będą jak najsumienniej. 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni 
sSsTANISELA W GIRATLICEEIOWSII. 


~- ŚKŁAD 


przy ulicy Sławkowskiej pod L. 


1207(2-3) 


BE W nowo otwartym p 
ZIE NAFTY 


znajciuje się 


niezapalna, biało-krystaliczna bez żadnego odoru. 
funt wagi wied. 21 cent. 


Jan Sznajder. 


względem technicznym, 


NS: 


i 


284 vis-&-vis kościoła 8. Marka, 


© 


| 


kW 


e 

S Ey 

=. SN 

RE 

a SU 

a= = ©) 

= 2 zapaleniom ócz. 
[aa | 


KE | ne 


Już od r. 1822 zyskała sobie prawie w całym świecie znana 
dra WHITES NAZ©DA. na OCZ SZ zasłużoną sła- 
wę w skutek swego niezrównanego działania, eo tysiacznemi 
świadectwy; jakotóż listami pochwalnemi ze wszystkich stron 
świata dostatecznie stwierdzono. — Będąc przez pierwsze zna- 
komitości lekarskie wypróbowana i jako niezbędny środek w każ- 
dym domu uznaną, przeto wszystkim cierpiącym na oczy 
-zaleca się jako środek leczący i zapobiegający wszelkim 


Flakon wraz z opisem kosztuje 1 złr w. a. 
edyny skład na Galicję w aptece STOCKMARA w Krakowie."AĘ 


1016 (9-11). 


SĄ o wielkiego składu węgla 


przy kolei żelaznej, nadchodzą codziennie 


znaczne transporta węgla, 
którego teraz w każdym czasie w wie- 
kszych lub mniejszych ilościach nabyć 
można. 

Obstalunki dla Galicji uskutecznia podpisany 
także na żadanie. 


Bogumił Gebhardt 


plac kolei żelaznćj Nr. 16. 


1210(2-3) 


gaa An Aaa GR LAŹR aanp 
Handel pod firma 


A. Gumplowicz 


w Krakowie, poleca 


OBICIA 


POKOJOWE 


zwój 13 łokci od 15 centów do 5 złr. 
z najsiynniejszych fabryk krajowych i 
zagranicznych sprowadzone. 


Obicia przeszłoroczne 


wysprzedaje po połowiż cen fabrycznych. 
PROBKI na żadanie przeseła franco. 


CERATY 


na meble, stoły i posadzki w wielkim 
wybo ze. 


(4-96) 988 


Sitad przy uliev G cdzk i ped L. 63 
na p e wszóm piętsze. 


$owswwwwwwwwu 


Niezawodne leczenie. 


także chorób zadaw i)nych; zewnetrzne skóme i 
moczowe choroby, zweżania, 03 abienia u meż- 
'zyzn, cierpienia brzuszne, niepłodno”ć, upławy u 
, kobiet, leczy gruntownie i w nie.łycha ie k ó- 
kim czasie wzbogacony tylolet'ia prakzyka i z-o- 
sem k-zyżem zasługi dekorowany em. c. k. woj- 
;kowy ieywilny leka:z medycyny, chi urgj. i aku- 
sze ji w szpitala. O dynuje. codziennie od godz. 9 
ło 10 — we wtorek, czwartek i sobote także w 
wieczóc od 7 do 9. — Honora jum skromne ba - 
lzo. — Panowie i panie maja sepa:owana sale po- 
słuchania. — Także listownie, na zadanie leka- 
twa beda wydawane. Adre:: Wien, Or- 
ainationsanstalt, — Stadt, 
FEtucioliplatz, 3. 


Dopiero co wyszedł i jest tamże w. wy łnnin po- 
zosćm do nabycia: Der Heil.tnstler in Sy- 
philis, 5 Auflage, lekarski poradnik wyż wymie- 
io ych c1o.ób obojga pici, jako też osłabiania u 
meżczyzn i niepłodności. 915(16-50) 


viek 


i 
} 


Soeben erschien 
Ste sehr yvermehrte Auflage 


767(38-50) 


gel nps mo Zu haben 
MNE ą g. in der 
pre ORDINATIONS-ANSTALT 


fiir 


Geheime Krankheiten 


(besonders Schwiiche) von 


wed. Dr. Bisenz 
Stadt — (Judenplatz) — Carrentgasse 12 
im II. Stock. | 
Tägliche. Ordination von 11 — 4 Uhr. Auch A 
wird durch Correspondenz. behandelt: u. wer- Și 
den die-Medicamente besorgt. — Ohne Post- 
nachnahme). 


oOcichocdmzą: 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
godzinie 6 min. 3 rano — do Wisdnia 
o g. 10 min. 10 przedp t. (męszany z 
wozami 1. 2gićj i 4tej klasy) i o g. 3 
m. 33 popoł — do Warszawy i Wro- 
cłiwia o.g. 8 rano, do Lwowa o g. 11 
m. 35'rano, o 10 m. 22 wieczór — do 


Z Wiednia do K akowa o g. 8 rano — o 
Btej p poł. (mesz. z woz. lszćj, 214 
klasy) i o g. 8 m. 30 wieczór. 

Z Gianicy do Szczakowy o g. 11 m. 36 
przed południem i o g. 3 m. 3 pop. ł. 
Z Szczakowy do Krakowa o g. 1 m. 8 

ppo iog. 8m.40ppł 

Ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 ra- 
no io g. 5 m. 16 psp łudiiu. 

Z Pizemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 
rano, g. 8 m. 35 wieczór. 

Z Wieliczki do Krakowa o g. 7 m. 40 
rano i o g. 7 m. 40 wieczór. 

Z Mysłowic do Krakowa o g. 12 m. 18 pop. 


BE" Ruch pociagów odbywa sie na kol. galic. 


Wieliczki o g. 6 m. 28 rano i 5 m. 30 wiec. | 


o 16 minut wcześnićj, zaś na kol. północ. ces. Ferd. wed ug zegaru pragskiego , 
minut późnićj od krakowskiego. 
CZNIJKUNOZWIWZE OWI PEN 


Odpowiedź. 
powiedź. 

W Nrze 268 „Kraju“ z dnia 23 Listopada r. b.i 
wzywa księgarz Pan Franciszek Grzybowski z Kra- 
kowa swoich ambonentów czytelnianych, czy może 
odbiorcy ksiażek do zapłacenia od lat wielu zale- 
głćj należytości księgarskićj. — Miedzy innymi 
wmieszał i moje: nazwisko, a ponieważ ją nigdy 
w. Krakowie do szkół nie chodzi-em, a w Roy 
tego imienia sam tylko jeden jestem, Przeto podo- 
bny anons d.użnika bez wyrażenia imienia ną 
moją pozycje urzędowa jako lekarza sadowego 
szkodliwy wpływ wywiera. — Upraszam zatem: 
Pana księgarza o wyrażne domieszczenie imienia 
aby wiedzieć można dokładnie: któren Zauderer . 


_|wsnien mu za ksiażki? Szastać łatwo nazwiskiem 


jest dziś w zwyczaju“ wielu, lecz ja gotów jestem 
o ubytek z tego dysk edytowania mnie upomnąć 
się w d.odze właściwćj. — 


(1218) Maurycy Zaudere*. 


lekarz sadowy w Nowym Naczu. 


DODATEK I. 


katalcgu nakiadowego i kom:sowego 
KS.ĘGAR | 1. K. /UPAŃSKIEGO . 


o Poznaniu. 


Rok 1870, 

Bolecław'ty z r. 1859 Rachunki, w 8ce, ste 671, 
re löv, 8 tal. ` 

— Turaczo, Tom III. obejmujscy: Po roku 1830; 
ksiega 1. Twącze się mieniń, — ksiega 2. Nog 
230 listopada, — ksiega 3. Niedola i niewola— 
ksega 4. Tuiacze dzieje, — ksiega 5. Na pa- 
ryskm bruku. — k- ięga: 6. Ostatnia włóczęga; 
w 8ce, str. 499, r. 1870, 2 tal. 

Włzd Bełza. Abecadlnik w wierszykach, wydanie 
2 i33 z obrazkami w 8ce, str. 62, rok 1870, 
10 sgr. 

X. Choińsk'. Słowo o jezyku polskim przy sposo- : 
A wieca językowego, w 8ce 71 str. r. 1870, 
12! sgr. í 

Dr. Wo,c'echa Cybulskiego professora Uniwersyte- 
tu W.octiw kiego: „O lezyty o poezji polskićj 
w pierwszćj połowie XIX. wieku“, przekład z 
niemieckiego Franciszka Dobrowolskiego,’ 2 to- 
my w jednym, w 8ce wiekszéj. Tom I. zawie- 
ra str. 235, tom II. str- 236, r. 1870, 3 tal. 

Dzieje narodu polskiego, rys dziejów porózbioro- 
wych od 1796—1334, r. 1870, 2 tal. 20 sgr. ` 

Dante Aligh eri. Boska komedja, przekład Anto: 
niego Stanisławskiego, w 8ce większej str. 810, 
r. 1870, 4 tal. : 

Walery Eljasz. Ilustrowany przewodnik do Tatr, 
Pienin i Szczawnie, w 8ce str. 254, z 22 ilu- 
stracjami i mapa Tatr r. 1870, 1 tal. 15 sgr. 

Jackowski. Rzut oka na nasze zasady, sprawy i. 
potrzeby, r. 1870 w 8ce str. 64, 10 sgr. s 

Karol Kozłowski. Zbiór zabaw, gier i rozrywek 
dla młodzieży, wydanie 2 znacznie pomnożone 
i objaśnione licznemi obrazkami w 8ce str. 184, 
r. 1870, 1 tal. 

Stan'sław Koźmian. Pistna wierszem i prozą. Tom 

í I. w 8ce wiekszéj, str. 333, r. 1870 2 tal. 

Józef Łukaszewicz. Krótki historyczno-statystyczny 
opis miast i wsi w dzisiejszym powiecie kroto- 
PASZE od najdawniejszych czasów aż do r. 

94. 

I. Obwód kobyliński, w 8ce wiekszej, str. 470, 
r. 1870, 2 tal. 15 sgr. i 

L. Ostrowicz. Mowa żałobna na pogrzebie Erazma 
Stablewskiego miana w Wilkowie pod Lesznem 
d. 16 września 1870 r. w Śce, str. 14, r. 1870 
10 sgr. ' 

Ojcze nasz. Tom I. (wstep), wydanie drugie w 8ce 
wielkićj, str. 351, r. 1870, 2 tal. 

Patrycyusz, powieść. dramatyczna w 8ce, str. 218, 
r. 1870, 1 tal. $ 

Pamiętniki z ośmnastego wieku, tom XI. zawiera- - 
jacy: Pamiętniki: Michała Ogińskiego o Polsce 
i Polakach od r. 1788 do końca 1815 przeło- 
żone z jezyka francuskiego, tom I. w 8ce str- 
355, r. 1870, 1 tal. 15 sgr. 

— Tom II. w Śce, str. 298 r. 1870, 1 tal. 15 sgr. ` 

Władysław Terma. Sceny życia litewskiego w Śce , 
r. 1870, str. 162, 15 sgr. SAY, 

Wybór nabożeństwa najpotrzebniejszego z książek: 
PRZ Roi wyjęty, w 32, str. 292, r. 1870, 

sgr. ; 

Zawadzki Wład. Z teki literackićj, w See, str. 839 

Poznań, 1870, 1 tal. 10 sgr. 1214(1-3) 


|  Aprobowany siej 
|dentystaz Berlina) 
| Ji DŁUŻYŃSKI, |. 


j mieszkający przy ulicy Florjańskićj Nr. 338 i 
||] w mieszkaniu &. p. Dra Bobrzyńskiego, 
| leczy choroby ust, dziaseł zebów, jako też E 
"leg choroby w ścisłem stojące związku %8 
z zębami, osadza takowe sztucznie podług | 
j najnowszych sposobów i wykonywuje plom- i 
; by wszelkiego rodzaju. 1206(2-3) ji 
| Przyjmuje przedpołudniem od godz. 9 do jj 
wpół do. 1szćj — popoł. od 2 do 4. 4 
Ubogich leczy. bezpłatnie od 4 do 5. 


||Dowa BUCHAJE 


rasy czystej holenderskiej 


PROSIETA 


rasy czystej Suffolk  1192(3—3) 
są do sprzedania 
u dzierżawcy dóbr Mszana dolina. 


POCIĄGI OSOBOWE 


na Izolejach żelaznych. 


Przychodzę : 


Do Krakowa z Wiednia o god. 9. m. 52 

| rano, og. 11 m. 59 w. p peł. (m'esz. z 

woz. lszój, 26j i 4téj klasy) z Wie.nia i 

Wiocławia o g. 9 m. 5 wiecz. — z Wro- 

| oławia i Mysłowie o g. 3 m. 31 pop. 
z Warszawy o g. 6 m. 80 wiecz. — ze 
Lwowa o g. 5 m. 386 rano io g. 8 m. 
26 pop č — z W eliczki o g. 8 m. 15 
rano i o g. 8 m. 15 wieczór. 

Do Wiednia z Krakowa o g. 7 m. 32 w. 

| o g. 4 rano; (m'ęsz. z woz. 1., 2. i 4 kl.)- 
o 5 m. 23 rano. 

Do P.zemyśla z Krakowa o g. 6 m. 39 
rano i o g. 6 m. 25 wieczór. 

Do Lwswa z K akowa o g. 10 m. 9 ra- 
no i o g. 9 m. 28 wieczór. 


P.ócz tego we Wtorek, Czwartek i 8obote 
odchodzi z Krakowa pociag mieszany przez Wie- 
liczke do N'epołomic o œ. 11 m. 23 przedp. i przy- 
chodzi do Krakowa z Niepołomie o g. 4 m. 35 pop. 

Pociag ten bedac wyłącznie przeznaczonym 
dla transportu soli z Wieliczki do Niepołomie w 
braku takowych, zupełnie nie idzie. 


Kar. Lud. według zegaru lwowskiego, który idzie 
który idzie o 22 


